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Raz, dwa, trzy,  
do plajty wystąp ty…

Gastronomia, kluby 
fitness, firmy z branży 
turystycznej… te firmy 
mogą nie przetrwać i 
polec w pandemii i w 
kolejnym – de facto – 
polskim lockdownie. O 
tym się mówi, a nawet 
krzyczy na protestach 
w całej Polsce. Rów-
nież w naszym powie-
cie przedsiębiorcom 
z tych sektorów go-
spodarki nie jest do 
śmiechu, a niektórzy 
mówią wprost, że w 
oczy zajrzało im wid-
mo plajty.

Koronawirus jest groźny 
nie tylko dla ludzi. Cierpi 
na nim gospodarka. Za tym 
ogólnym stwierdzeniem 
kryją się jednak konkretne 
�rmy z lokalnego „podwór-
ka”, konkretni przedsię-
biorcy i ich pracownicy. 
Rząd obiecuje wsparcie dla 
poszczególnych sektorów, 
ale w odczuciu wielu biz-
nesmenów są to tylko mgli-
ste, mało konkretne i mało 
pomocne obietnice. Cechą 
każdego biznesmena jest 
zawsze optymizm, który 
warunkuje umiejętność pro-

wadzenia tzw. interesów, ale 
sytuacja w kraju stała się na 
tyle poważna, że wielu z nich 
zaczyna obawiać się o przy-
szłość. Jeśli restauracje, bary, 
kluby, kawiarnie, siłownie 
czy �rmy turystyczne będą 
długo zamknięte, może się 
okazać, że po zakończeniu 
okresu pandemii w naszym 
krapkowickim krajobrazie 
po prostu ich zabraknie lub 
zostaną tylko „niedobitki”, 
a na rynku pracy przybędzie 
bezrobotnych. 

Dokończenie na str. 11.

Zgłoszenie w tej sprawie 
z Racławiczek (gm. Strze-
leczki) policjanci odebrali w 
sobotę 7 listopada o godzinie 
16.30. 52–letni mieszkaniec 
tej miejscowości po awan-
turze domowej dokonał 
samookaleczenia przy użyciu 
szkła. Krwawiąc, wyszedł 
z domu. Zapowiedział, że 
idzie się zabić…

- Policjanci uznali to za 
sytuację zagrożenia życia i 
zdrowia, na miejsce skiero-
wany został patrol, a potem 
dwa kolejne oraz funkcjo-

nariusz z psem tropiącym  
– relacjonuje p.o. specjalisty 
ds. prasowo-informacyjnych 
Komendy Powiatowej Poli-
cji w  Krapkowicach. sierż. 
sztab. Ewelina Karpińska. 

Do pomocy w poszuki-
waniach dołączyli szybko 
strażacy OSP ze Strzeleczek, 
Smolarni i Racławiczek oraz 
wolontariusze Krapkowic-
kiej Grupy Poszukiwawczo–
Ratowniczej. To policyjny 
pies oraz jego przewodnik 

przyczynili się jednak do od-
nalezienia 52-latka. Po około 
godzinie zlokalizowano go w 
polu kukurydzy. Mężczyzna 
nie reagował na wezwania 
funkcjonariuszy i nie chciał 
się zatrzymać. Zrobił „kółko” 
i wrócił do domu. Zanim 
dojechała karetka, policjanci 
udzielili poszkodowanemu 
pomocy przedmedycznej. 
Rany zadane szkłem nie za-
grażały życiu desperata, ale w 
związku z podjętą próbą sa-
mobójczą podjęto decyzję o 

jego przetransportowaniu do 
szpitala w Opolu. Policjanci 
eskortowali karetkę. 

(bes)

Groził, że się zabije
Cały sztab ludzi - policjanci z psem tropiącym, strażacy z trzech jednostek OSP, a także wolon-
tariusze Krapkowickiej Grupy Poszukiwawczo–Ratowniczej - zaangażowany był w wielką akcję 
poszukiwawczą mężczyzny, który najpierw się zranił, a potem oddalił, zapowiedziawszy, że 
zamierza popełnić samobójstwo. 
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Panu Ordynatorowi Oddziału Wewnętrznego 

Andrzejowi Żelowskiemu 
szczere wyrazy współczucia z powodu śmierci 

MAMY
składają

Zarząd i Pracownicy 

Krapkowickiego Centrum Zdrowia Sp. z o.o.

W miniony piątek poli-
cjanci patrolując Zdzieszo-
wice na ulicy Góry Św. Anny 
zauważyli kierującego jedno-
śladem. 42-letni motorowe-
rzysta nie zastosował się do 
zakazu omijania pojazdów 
oczekujących na otwarcie ru-
chu przez przejazd kolejowy. 

Wjechał na przeciwległy pas 
ruchu, ignorując podwójną 
linię ciągłą, a także fakt, 
że znajdował się w pobliżu 
przejścia dla pieszych.

Mundurowi natychmiast 
zainterweniowali. Zatrzy-
mali mężczyznę do kontroli. 

Podczas rozmowy 42-latek 
był podenerwowany. Funk-
cjonariusze nabrali podej-
rzeń, że kierowca może być 
nietrzeźwy. Przeprowadzone 
badanie wykazało ponad 1,5 
promila alkoholu w jego or-
ganizmie.

Teraz za swoje czyny od-
powie przed sądem. Oprócz 
kary pozbawienia wolności, 
musi się też liczyć z sądo-
wym zakazem prowadzenia 
pojazdów i wysoką grzywną.

(nika)

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację, 

że odszedł od nas

śp. Józef Gut
wieloletni radny 

Rady Miejskiej w Krapkowicach.

Rodzinie oraz najbliższym głębokie 

wyrazy współczucia

składają

Burmistrz Krapkowic Andrzej Kasiura,

przewodniczący oraz radni Rady Miejskiej 

w Krapkowicach, 

pracownicy Urzędu Miasta i Gminy w Krapkowicach

oraz mieszkańcy gminy Krapkowice.

Na skuterze z promilami
Tym razem funkcjonariusze ze Zdzieszowic zatrzymali nietrzeźwego 42-letniego mieszkańca 
powiatu krapkowickiego. Mężczyzna mając ponad 1,5 promila alkoholu w organizmie, kiero-
wał motorowerem.

Do groźnego pożaru do-
szło po godzinie 22.00.

- Jak ustalono, sprawcą 
jest 70-letni mężczyzna, któ-
ry palił w piecu w pomiesz-
czeniu gospodarczym na 
parterze, w trakcie dokłada-
nia do tegoż pieca zaprószył 
ogień, doprowadzając do 
zapalenia się przedmiotów 
znajdujących się w pobliżu 
– relacjonuje p.o. specjalisty 
ds. prasowo-informacyjnych 
Komendy Powiatowej Po-
licji w  Krapkowicach sierż. 
sztab. Ewelina Karpińska. 
– Jak się okazało, człowiek 
ten był nietrzeźwy. Badanie 
na zawartość alkoholu w 
organizmie wykazało prawie 
2 promile. Jako że mężczy-
zna ten stracił dosłownie 
cały dobytek i na dodatek 
był pijany, po opatrzeniu 
niewielkich oparzeń przez 
ratowników medycznych 
został przewieziony na izbę 
wytrzeźwień.

Ogień objął parter bu-
dynku, na którym znajdo-
wało się mieszkanie 70-latka. 

W momencie kiedy strażacy 
przybyli na miejsce, rozprze-
strzeniał się w stropie mię-
dzy parterem a pierwszym 
piętrem. Wszyscy lokatorzy 
– w sumie 9 osób, w tym 
4 dzieci - opuścili budynek 
samodzielnie jeszcze przed 
przybyciem straży pożarnej 

na miejsce. Poza samym 
sprawcą nikt nie ucierpiał. 

Akcja gaszenia pożaru 
trwała 3,5 godziny, w sumie 
wzięło w niej udział 5 zastę-
pów straży: 2 – Państwowej 
Straży Pożarnej z Krapko-
wic oraz 3 - OSP. Ogień 
całkowicie zniszczył parter, 
nadpalony został też strop i 

zniszczona została podłoga 
na piętrze, w wyniku czego, 
jak uznano, oba lokale nie 
nadają się do mieszkania. 
Pogorzelcy z pierwszego pię-
tra udali się do rodziny. 

Trwa szacowanie strat.

(bes), fot. (OSP Rogów 
Opolski)

67-letni mieszkaniec 
gminy Strzeleczki jadąc 
samochodem marki Mitsu-
bishi, stracił panowanie nad 
nim w wyniku niedostoso-
wania prędkości do warun-
ków ruchu. Auto wpadło 

w poślizg i wylądowało na 
boku w rowie. 

Kierowca był trzeźwy. 
Otrzymał pouczenie.

(bes), fot. (OSP 
Strzeleczki)

Po pijaku zaprószył ogień
W sobotę 7 listopada w Krapkowicach przy ulicy Opolskiej palił się dom wielorodzinny. Jak się 
okazało, przyczynił się do tego jeden z lokatorów, który w stanie nietrzeźwym palił w piecu. 
Robił to tak nieporadnie, że on i sąsiedzi nie mają teraz gdzie mieszkać…

Budynek nie nadaje się do zamieszkania.

Wylądował w rowie
W sobotę 7 listopada o godzinie 6.30 doszło 
do zdarzenia drogowego na trasie powiato-
wej pomiędzy Racławiczkami a Kujawami. 

Auto zakończyło jazdę w przydrożnym rowie.
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Do redakcji „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
zadzwonił w tej sprawie 
czytelnik, który chciał za 
naszym pośrednictwem 
podzielić się swoją opinią 
i pomysłem z rządzącymi:

- Wszyscy wiemy, 
jak bardzo przeciążona 
jest obecnie nasza służba 
zdrowia, dowiedziałem 
się ostatnio, że również 
bardzo trudna sytuacja jest 
teraz z powodu epidemii w 
stacjach sanepidu, o czym 
kompletnie się jednak nie 
mówi, tam też pracowni-
cy harują po kilkanaście 
godzin - mówił mieszka-
niec Krapkowic (imię i 
nazwisko znane redakcji). 
– Obsada takich stacji jest 
niewielka i z tego co wiem, 
nikomu nie przyszło do 
głowy, by dać pieniądze 
na jej zwiększenie. Po 
prostu „sanepidowcom” 
przybyło dziesięciokrotnie 
albo i dwudziestokrotnie 
obowiązków i muszą im 
sprostać. Ilość zakażeń 
rośnie i będzie rosła, nie 

łudźmy się, a pracownicy 
sanepidu to nie roboty, 
tylko ludzie, padają ze 
zmęczenia i co gorsza też 
się przecież mogą rozcho-
rować. Do szpitali kiero-
wane ma być wojsko, aby 
pomagać, a może półbez-
robotni urzędnicy mogliby 
wspomóc sanepid? Mówię 
„półbezrobotni”, bo ich 
wypłaty są niezagrożone, 
burmistrz jeden i drugi 
krzywdy swoim ludziom 
zrobić pewnie nie da, a 
bezrobotni są oni w ten 
sposób, że roboty im �-
zycznie brakuje. Większość 
urzędów znów się nam 
pozamykała dla petentów, 
chyba tyko starostwo pra-
cuje normalnie, z tego co 
widziałem na Facebooku, 
urzędnicy przeszli w znacz-
nej części na zdalne. Nie 
chcę generalizować, może 
niektórzy pracują w pocie 
czoła na tym zdalnym, na 
przykład służby �nanso-
we pewnie tak, ale co do 
reszty mam wątpliwości. 
Głowę dam sobie uciąć, 

że są tacy, którzy nudzą się 
jak mopsy, bo niektóre z 
zadań, jakimi zajmowały 
się urzędy, po prostu nie 
mogą być wykonywane w 
obecnej sytuacji i nie wia-
domo, kiedy będą mogły. 
Szczepionka podobno ma 
pojawić się wiosną, ale czy 
od razu dla wszystkich? 
Wątpię. Więc może do 
maja przyszłego roku nie 
będzie żadnych imprez? 
A może dłużej? Może do 
maja 2021 petenci nie 
wejdą do urzędów gmin? 
Obym się mylił… Kolejne 
pytanie, czym zajmują się 
domy kultury czy świetli-
ce wiejskie? Przecież tam 
pracuje też wiele osób. Nie 
mówcie, że prowadzą zaję-
cia taneczne czy koncerty 
on-line, bo to „odpalają” 
tylko ich znajomi i ro-
dziny na ich prośby, aby 
pokazać, że nie są bezuży-
teczni i że biorą pieniądze, 
na które zasłużyli. Takie 
półbezrobotne instytucje 
można wymieniać dalej, 
na przykład biblioteki, 

wiosną przez trzy miesiące 
podobno robili inwentary-
zację, ale ileż można liczyć 
książki? Chyba że wciąż od 
nowa… Znowu się pewnie 
pozamykają i będą czytać 
bajki on-line 10 minut 
dziennie. Kto to ogląda, 
skoro są dostępne bajki 
animowane praktycznie 
24 godziny na dobę… 
Mógłbym tak jeszcze da-
lej wymieniać, ale po co, 
skoro wiadomo, o co cho-
dzi. Nie czepiam się, żeby 
zwalniać te wszystkie oso-

by, mam propozycję. Kie-
dy usłyszałem, jak trudna 
sytuacja jest w sanepidzie, 
wpadłem na pomysł, który 
byłby świetnym rozwią-
zaniem obu problemów. 
Otóż urzędy gmin po-
winny oddelegować część 
pracowników właśnie do 
sanepidu, można by też 
oczywiście do służby zdro-
wia, jasne że nie do lecze-
nia ludzi, ale na przykład 
do rejestracji, bo to każdy 
urzędnik mógłby robić. 
Jestem pewien, że z każdej 

gminy po kilka osób co 
najmniej by się znalazło… 
a choćby i nawet po jed-
nej! Jestem przekonany 
na 1000 procent, że takie 
byłoby przyzwolenie spo-
łeczne podatników. A i ci 
pracownicy poczuliby się 
pewnie etycznie lepiej, że 
zarobią na swoje pienią-
dze. Szanownych burmi-
strzów i wójtów zachęcam: 
do dzieła! Kto pierwszy da 
dobry przykład?

wysł. (bes)

Kto pomoże sanepidowi?
Jedni mają w czasie pandemii za dużo pracy i nie wyrabiają, a inni przez obostrzenia nie mają co robić… Czy nie byłoby słusznie i uczciwie 
zatem, aby ci drudzy pomogli pierwszym? Mowa o urzędnikach opłacanych z podatków.
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Firma Niemeyer-Polserw z Gogolina zatrudni: 

Operatorów robota spawalniczego 
 

 
Zadania: 

 Montaż detali do przyrządu; 
 Wizualną kontrolę jakości spoin po spawaniu; 
 Prace ślusarskie tj. sczepianie, szlifowanie; 

 Utrzymywanie porządku na stanowisku pracy, maszyn i przyrządów. 

 
Oferowane warunki: 

 Praca w dynamicznym i profesjonalnym zespole; 

 Możliwość rozwoju zawodowego oraz doskonalenia wiedzy; 

 Proces szkoleniowy, który wdroży Cię w Twoje obowiązki; 
 Stabilne zatrudnienie w ramach umowy o pracę po okresie próbnym; 
 Pracę w środowisku nowych technologii i nowoczesnego parku 

przemysłowego. 
 Warunki płacowe: od 5500 brutto – wg. kwalifikacji + dodatek za pracę 

w weekendy 

 
Wymagania: 
 

 Umiejętność spawania metodą MAG; 
 Znajomość rysunku technicznego;  
 Umiejętność posługiwania się narzędziami, elektronarzędziami  

i narzędziami pomiarowymi; 
 Gotowość do pracy w systemie 4 brygadowym oraz na samodzielnym 

stanowisku; 

 Dobra organizacji pracy; 

 Umiejętność logicznego myślenia; 

 Rzetelność, samodzielność. 

 

Kontakt: Tel. +48 504 077 335 

m.neigenfind@niemeyer-polserw.pl 

 

Wysyłając dokumenty prosimy o załączenie klauzuli: 
“ Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb niezbędnych do 
realizacji procesu rekrutacji (zgodnie z ustawą z dnia 10 maja 2018 roku o ochronie danych 
osobowych (Dz. Ustaw z 2018, poz. 1000) oraz zgodnie z Rozporządzeniem Parlamentu 
Europejskiego i Rady (UE) 2016/679 z dnia 27 kwietnia 2016 r. w sprawie ochrony osób 
fizycznych w związku z przetwarzaniem danych osobowych i w sprawie swobodnego przepływu 
takich danych oraz uchylenia dyrektywy 95/46/WE (RODO)).”. 

Eugeniusz Mróz urodził 
się 14 marca 1920 roku w 
Limanowej. W marcu skoń-
czył sto lat. Zmarł we wtorek 
3 listopada.

Eugeniusz Mróz był au-
torem wielu wspomnień i ar-
tykułów o latach szkolnych 
Karola Wojtyły i o między-
wojennych Wadowicach. 

„Historia niezwykłej 
przyjaźni” - taki tytuł nosi 
publikacja wydana w tym 
roku. Książkę nadal można 
nabyć w krapkowickiej księ-
garni Makama. Powstawała 
od stycznia i opisuje znajo-
mość bohatera z Karolem 
Wojtyłą trwającą od 1935 
roku. Właśnie wtedy rodzina 
pana Eugeniusza wprowadzi-
ła się do kamienicy, w której 
mieszkała rodzina Wojtyłów.

- Miałem możność przy-
patrywania się, jak Karol 
wzrasta w świętości. Jego 
rodzinę cechowała wielka, 

autentyczna wiara. Dzień 
ich rozpoczynał się modli-
twą, poprzedzała ona też 
każdy posiłek, a na wejście i 
wyjście z domu kreślili znak 
krzyża – wspominał wtedy 
Eugeniusz Mróz.

Uroczystości pogrzebowe 
rozpoczęły się mszą św. w 
katedrze opolskiej w minioną 
sobotę. Podczas ceremonii 
obecny był ks. infułat Jakub 

Gil, emerytowany proboszcz 
para�i O�arowania Najświęt-
szej Maryi Panny w Wado-
wicach. Odczytano także list 
burmistrza Wadowic Bartosza 
Kalińskiego, ponieważ Euge-
niusz Mróz był honorowym 
obywatelem Wadowic. Ostat-
ni żyjący przyjaciel papieża 
Jana Pawła II spoczął na 
cmentarzu w Opolu - Półwsi. 

(laba), fot. (DPS Anna)

W tym roku Eugeniusz Mróz zdążył jeszcze wydać 
wspomnienia „Historia niezwykłej przyjaźni”.

Zmarł Eugeniusz Mróz, 
ostatni żyjący przyjaciel 

papieża Jana Pawła II
Eugeniusz Mróz w marcu tego roku obchodził swoje 100. urodzi-
ny. Mieszkał w DPS „Anna” w Krapkowicach-Otmęcie. Był ostatnim 
świadkiem młodości Karola Wojtyły w Wadowicach. Razem chodzili 
do szkół i razem w 1938 roku zdawali maturę.

- To idzie w złą stronę 
– niepokoi się dyrektor 
Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w 
Krapkowicach Kazimierz 
Łukawiecki. 

Skąd ten niepokój? 
Tylko w poniedziałek 9 li-
stopada odnotowano aż 95 
nowych potwierdzonych 
pozytywnych wyników 
testów na koronawirusa w 
powiecie krapkowickim. 
To niechlubny i niekwe-
stionowany dotychczaso-
wy rekord. Połowa z tych 
zakażeń miała miejsce w 
gminie Krapkowice. 

Zobaczmy, jaki był 
przyrost nowych przypad-
ków koronawirusa w na-
szym regionie na przestrze-
ni minionego tygodnia. 

We wtorek 3 listopada 
potwierdzono 24 nowe 
przypadki, a w środę 4 
listopada – 25 kolejnych. 
W czwartek 5 listopada 
w naszym powiecie liczba 
zakażonych wzrosła aż o 
66 osób, a cztery osoby 
zmarły. W piątek 6 listo-
pada potwierdzono 55 no-
wych zakażeń i dwie ofiary 
śmiertelne, natomiast w 
sobotę 7 listopada – 53 
nowe przypadki i jeden 

zgon. W niedzielę 8 listo-
pada podano informację o 
56 nowych przypadkach. 
Największy dobowy wzrost 
od początku pandemii od-
notowano w poniedziałek 
9 listopada, gdzie do sta-
tystyk dopisano kolejnych 
95 nowych przypadków 
zakażenia koronawirusem 
w powiecie krapkowickim. 

W statystykach rosną 
także wskaźniki. Wskaźnik 
zapadalności wynosi obec-
nie aż 165/10 000 miesz-
kańców (w ubiegłym ty-
godniu było to 106,97/10 
000). Liczba przypadków 
aktywnych na dzień 9 
listopada to 124/10 000 
mieszkańców (tydzień 
temu było to 75,38). W 
sumie od początku pan-
demii zachorowało w na-
szym regionie 1058 osób. 
Od początku pandemii 
wyzdrowiały 262 osoby, 
natomiast zmarło 14 osób.

- Z naszych obserwacji 
wynika, że głównie choru-
ją młodzi ludzie, ale jeśli 
już starsi i schorowani zo-
staną zarażeni, to odnoto-
wujemy zgony – przyznaje 
Kazimierz Łukawiecki.

Niepokoić mogą rów-
nież źródła zakażenia. 

Choć w minionym ty-
godniu w naszym regio-
nie statystyki podbijały 
zdiagnozowane przypadki 
koronawirusa w domach 
opieki (DPS w Kamionku, 
DPS „Anna” w Krapkowi-
cach, górażdżański ZOL), 
to głównie do zakażenia 
dochodzi w ogniskach ro-
dzinnych. To z kolei zna-
czy, że są one rozproszone 
i niekontrolowane, czyli 
trudniej zahamować roz-
przestrzenianie się wirusa. 

Można odnieść wra-
żenie, że sytuacja epide-
miologiczna wymyka się 
władzom spod kontroli. 
Czy czeka nas wielki „loc-
kdown” albo „narodowa 
kwarantanna”? 

- Można zdusić roz-
przestrzenianie się koro-
nawirusa, przestrzegając 
wszystkich restrykcji i 
wprowadzając nowe obo-
strzenia, ale jak tylko się 
trochę popuści, to znów 
możemy mieć nawrót 
– komentuje dyrektor 
Powiatowej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w 
Krapkowicach Kazimierz 
Łukawiecki. 

Joanna Bassek

KORONAWIRUS:  
powiat idzie na rekord

Miniony tydzień w powiecie krapkowickim zdecydowanie nie należał 
ani do spokojnych, ani do optymistycznych. Jak przyznaje krapko-
wicki sanepid, chorują młodzi, ale umierają starsi. Ostatnie siedem 
dni przyniosło prawie 400 nowych zakażeń w powiecie krapkowickim 
i siedem zgonów. 
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Do naszej redakcji zgłosił 
się czytelnik z Choruli, który 
przechadzając po okolicy, 
tra�ł na liście zalegające na 
ścieżce rowerowej w okoli-
cach zakładów cementowych. 
Nagromadzona warstwa jest 
już bardzo gruba. W połą-
czeniu jesienną pogodą, desz-
czami i przymrozkami może 
stanowić niebezpieczeństwo 
zarówno dla spacerowiczów, 
jak i rowerzystów. Niestety 
często słyszy się o wypadkach 
i kolizjach na takich drogach. 
Wówczas odpowiedzialność 
cywilna spada na administra-
torów.

Warto pamiętać, że oso-
ba, która dozna uszczerbku 
na zdrowiu na skutek nie-
wykonania lub nienależy-
tego utrzymania czystości 
czy to drogi rowerowej, czy 
chodnika lub terenu pry-
watnego, może domagać się 
odszkodowania na zasadach 
określonych obowiązujący-
mi przepisami prawa. Co 
więcej o�ara wypadku może 

zażądać od administratora 
zwrotów kosztów leczenia, 
odszkodowania za doznaną 
krzywdę, renty lub w razie 
kalectwa pokrycia start zwią-
zanych z niezdolnością do 
wykonywania dalszej pracy.

Co więcej, w miastach 
zdarza się, że za nieuporząd-
kowanie liści straż miejska 
wręcza mandaty w wysokości 
nawet do 500 zł, co bywa 
dotkliwym skutkiem niepod-
porządkowania się prawu. 

Nie o pieniądze jednak 
chodzi, lecz o bezpieczeń-
stwo użytkowników drogi. 
Nikt przecież nie chce nabić 
sobie niepotrzebnego guza 
albo zwichnąć ręki. Liczymy 
na to, że po naszej interwen-
cji droga zostanie wysprząta-
na, a co za tym idzie - będzie 
widoczna i bezpieczna dla 
korzystających z niej rowe-
rzystów.

(mim), fot. czytelnik

Tędy nie przejdziesz
Ścieżka rowerowa to wydzielony pas terenu (najczęściej betonowy 
lub asfaltowy) przeznaczony dla ruchu rowerowego - tak w jednym 
zdaniu brzmi definicja drogi dla rowerów. W Choruli jednak termin 
ten nie znajduje odzwierciedlenia w rzeczywistości… Wydzielonego 
pasa nie widać, bo przysypany jest grubą warstwą liści. Jednocześnie 
po takiej drodze nie da się jeździć rowerem. Co gorsza za taki niepo-
rządek posypać się mogą nie tylko liście, ale i mandaty.

Ścieżka rowerowa w Choruli wciąż czeka na wysprzą-
tanie z liści.

Zderzenie miało miej-
sce 5 listopada po godzinie 
14.00 na drodze krajowej 
nr 45 w okolicach Straduni. 
23–letni mieszkaniec po-
wiatu opolskiego kierując 
volkswagenem, nieprawi-
dłowo wykonał manewr 
wyprzedzania, wskutek czego 
doprowadził do zderzenia 
z osobową mazdą. Sprawca 
został ukarany mandatem 
karnym, w trakcie czynności 
policjanci stwierdzili jednak, 
że poszkodowany w zdarze-
niu kierowca mazdy – 40–
letni mieszkaniec Piotrkowa 
Trybunalskiego – nie posiada 
uprawnień do kierowania 
pojazdami mechanicznymi. 
Te zostały mu cofnięte przez 
prezydenta Piotrkowa Trybu-

nalskiego, w związku z czym 
wszczęte zostało dochodzenie 
w kierunku niezastosowa-
nia się do tej decyzji. Jest to 
przestępstwo, za które grozi 

grzywna, kara ograniczenia 
wolności lub pozbawienia 
wolności do lat 2.

(bes),  
fot. (OSP Stradunia)

Kolizja na 45
Zderzyły się dwie osobówki, obaj kierowcy mają teraz kłopoty: jeden 
za spowodowanie kolizji, drugi za jazdę bez uprawnień.

Do kolizji doszło w wyniku nieprawidłowego wyprzedzania.
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Darkowi i Iwonie Gajda  
wraz z dziećmi 

wyrazy

głębokiego współczucia

z powodu śmierci

Ojca, Teścia i Dziadka 
składają

Wspólnicy i Pracownicy NZOZ Omega

Wszystkim, którzy brali udział w uroczystościach

 pogrzebowych naszej zmarłej Mamy, Siostry i Babci 

śp. Ireny Zawrotniak 
składamy 

serdeczne podziękowania.

Serdecznie również dziękujemy za leczenie i troskliwą

 opiekę do ostatnich dni życia naszej Mamy 

dr. Mirosławowi Długoszowi. 

Córki i siostra z rodzinami

- Epidemia, dziesiątki 
tysięcy zakażeń w skali 
kraju, dziesiątki aut tu, w 
Otmęcie, w kolejce każde-
go dnia… Tak czysto po 
ludzku - nie boi się Pani?

- Nie boję się, bo to jest 
moja praca, do której jestem 
przygotowana. Pielęgniarki, 
wykonując swój zawód, w 
wielu momentach narażają 
się na różne zagrożenia, nie 
tylko w trakcie tej epidemii. 
Przede wszystkim staram 
się być rozważna i ostrożna. 
Po takiej ilości wykonanych 
wymazów ma się już spore 
doświadczenie. Wiem, jak 
reagować w różnych sytu-
acjach, jakie zachowywać 
środki ostrożności, np jak 
właściwie zakładać i bez-
piecznie zdejmować kombi-
nezon i pozostałe elementy 
ubrania ochronnego. To 
postępowanie pozwoliło mi 
dotychczas uniknąć zakaże-
nia. Rodzina jest wyrozu-
miała. Mąż akceptuje moje 
podejście do obowiązków 
zawodowych, a córka jest 
również pielęgniarką pracu-
jącą w naszym szpitalu, więc 
mam w nich oparcie. 

- Jak długo zajmuje się 
Pani pobieraniem wyma-
zów w Krapkowicach? Czy 
ktoś Pani pomaga?

- Od samego początku, 
odkąd są one tutaj pobiera-
ne, a więc od maja bieżącego 
roku. Pobranie wymazu to 
jedna z umiejętności pielę-
gniarskich, należy jednak 
pamiętać, że wymaz to 
tak naprawdę tylko jeden, 
kilkuminutowy wycinek 
całej procedury. Aby pacjent 
otrzymał wynik badania, za-
angażowany jest cały sztab: 
od lekarzy, którzy kierują 
na testy, po osoby zajmują-
ce się rejestracją, ewidencją 
no i samą diagnostyką. Nie 
mogę też nie wspomnieć 
młodych, dzielnych ludzi – 
Oli, Wiktora i Julii, którzy 
w punkcie poboru wspoma-
gają mnie i czuwają, aby nie 
doszło do żadnej pomyłki, 

oraz pielęgniarki naczelnej, 
która wspiera ekipę, gdy jest 
bardzo dużo pacjentów zare-
jestrowanych do testu.

- Ile dziennie wykonuje 
Pani wymazów?

- Na początku było to 
kilkanaście do kilkudzie-
sięciu wymazów dziennie. 
Dziś, biorąc pod uwagę sy-
tuację epidemiologiczną, do 
punktu na pobór przyjeżdża 
80-100 osób. 

- Jak wygląda cała pro-
cedura?

- Aby wykonać test, trze-
ba rzeczywiście przejść całą 
procedurę. Obecnie więk-
szość naszych pacjentów 
kierują do punktu lekarze 
POZ, którzy wystawiają 
pacjentom tzw e-zlecenie. 
Jest to kilka cyfr, które na-
leży podać, rejestrując się w 
naszym punkcie. Następnie 
w wyznaczonym dniu i 
godzinie pacjent podjeżdża 
pod szpital do specjalnie 
wyznaczonej strefy. Lista 
osób, którym mam wykonać 
wymaz, codziennie staje się 
dłuższa, co ma odzwiercie-
dlenie w pogarszającej się 
sytuacji w całym kraju. Nie 
jest to prosta sprawa. Setki 
nazwisk, kodowanie próbek 
i dokumentów, raportowa-
nie do instytucji żądających 
od nas różnych danych 
związanych z testowaniem 
pacjentów - to wszystko 
pochłania bardzo dużo cza-
su wielu osobom. Wymaga 
zaangażowania oraz uwagi 
- nie wolno się pomylić na 
żadnym etapie. Pełna kon-
centracja, absolutnie nie 
można być rozkojarzonym. 
To od strony formalnej. 
Pozostaje jeszcze jeden waż-
ny - jeśli nie najważniejszy- 
aspekt. Przy tak dużej ilości 
pobrań wymazów pacjent 
musi być pewien, że jego 
próbka nie została zainfeko-
wana materiałem biologicz-
nym od innego pacjenta. 
Dlatego wymagam od siebie 
i innych osób ze mną współ-

pracujących pełnego profe-
sjonalizmu, w tym właśnie 
przestrzegania wszystkich 
żmudnych procedur. Liczę 
również, że takie podejście 
ochroni nas – medyków - 
przed zakażeniem koronawi-
rusem w pracy.

- To wszystko zajmuje 
sporo czasu…

- To prawda. Jak już 
wcześniej wspomniałam, 
samo pobieranie wymazu 
nie trwa długo, ale to nie 
wszystko. Muszę pacjentom 
udzielić zwięzłej informacji, 
jak dalej postępować, często 
wytłumaczyć pewne formal-
ności. Sprawdzić, jak się czu-
ją po poborze, czy wszystko 
jest w porządku. Większość 
osób na szczęście jest dobrze 
poinformowana. To głównie 
dzięki Paniom, które już na 
etapie rejestracji cierpliwie 
przekazują pacjentom bar-
dzo dużo informacji, co z 
kolei skraca pobyt u mnie.

- Pacjenci zapewne za-
dają wiele pytań. 

- Rzeczywiście, pytań 
i wątpliwości jest sporo, 
np. kiedy i w jaki sposób 
otrzymają wynik, jak go in-
terpretować, jak postępować 
dalej. Nie zawsze mogą sobie 
z tym poradzić. Poza tym 
słyszę pytania: czy to boli, 
czy jest się czego obawiać? Są 
one na porządku dziennym. 
Wśród pacjentów krąży wie-
le stereotypów na ten temat. 
Trzeba jednak przyznać, iż są 
zazwyczaj mile zaskoczeni, 
ale o to już należałoby ich 
samych zapytać.

- Ile czeka się na wynik 
i gdzie się on pojawia?

- Każdy pacjent po 
wykonaniu wymazu otrzy-
muje zwięzłą informację na 
ten temat. Na niewielkiej 
karteczce umieściłam adres 
strony internetowej labora-
torium wykonującego dla 
nas badania, instrukcję ode-
brania wyniku oraz numer 
testu. Dotychczas na wynik 
czekało się ok. 48 godzin. 
W obecnej sytuacji nie jest 
to do końca prawdą. Ilość 

wykonywanych wymazów 
gwałtownie wzrasta, więc 
czas oczekiwania na wynik 
bardzo się wydłużył. Labo-
ratoria mają sporo pracy. O 
wyniku dowiedzieć się moż-
na jeszcze na inne sposoby, 
np. ze strony internetowej 
Krapkowickiego Centrum 
Zdrowia (w aktualnościach 
jest bezpośredni link prze-
noszący do miejsca odczytu 
lub informacja o możliwo-
ści sprawdzenia wyniku na 
Indywidualnym Koncie 
Pacjenta, jeśli ktoś je posia-
da). Tak naprawdę nie jest 
to skomplikowane, a my 
staramy się służyć pomocą i 
wszystko w przystępny spo-
sób tłumaczyć. 

- To musi być trudna 
praca…

- Mogę zaskoczyć, ale 
wiele zależy od… warunków 
atmosferycznych! Tak, bo 
proszę sobie wyobrazi, jak 
znosiliśmy upały ubrani w 
kombinezony: pot zalewał 
oczy, twarz, maski. Teraz też 
bywają ciężkie dni. Chłod-
no, deszczowo, a co najtrud-
niejsze wietrznie. Staramy 
się sprawnie wykonywać 
wymazy, aby jak najszybciej 
rozładować tworzący się ko-
rek na drodze dojazdowej do 
punktu. Dużym minusem 
tej pracy jest narażenie na 
wdychanie spalin. Na pewno 
byłoby nam łatwiej, gdyby 
pacjenci stosowali się do róż-
nych informacji umieszczo-
nych w stre�e poboru i na 
dojeździe do niej. Wskazane 
też jest, żeby się rejestrowali 
na wymaz. Bywa tak, że 
kilka pierwszych aut zablo-
kuje nam wyjazd z powodu 
niedopełnienia wymaganych 
formalności. Panuje wtedy 
chwilowa dezorganizacja, 
bo trzeba te samochody 
przekierować na bok, aby 
umożliwić wyjazd pacjen-
tom, dla których mamy już 
gotowe dokumenty. Poro-
zumiewanie się z punktem 
rejestracji w stre�e wymazów 
w trakcie ich trwania często 

jest bardzo trudne i znacznie 
przedłuża czas oczekiwania. 

- Jak ocenia Pani or-
ganizację wykonywanych 
testów?

- Uważam, że u nas dzia-
ła to szybko i sprawnie. Po-
twierdza to wielu pacjentów, 
którzy mieli już doświad-
czenia w innych miejscach 
poboru. Otrzymuję od nich 
słowa wsparcia. To miłe. 

- Słychać dziś wiele 
głosów, że epidemia ko-
ronawirusa to spisek i 
kłamstwo. Pani codziennie 
wykonuje tyle wymazów… 
Moje pytanie jest proste: 
jest pandemia Covid-19 
czy jej nie ma?

- Do moich zadań na-
leży również organizacja 
pracy Izby Przyjęć. Przez 
cały czas trwania pandemii 
jesteśmy na pierwszej linii 
frontu. Wraz z moimi ko-
leżankami – pielęgniarkami 
zauważamy, jak intensywnie 
przybywa pacjentów zaka-
żonych koronawirusem, 
którzy potrzebują pomocy 
medyków. Obserwujemy 
również, jak ciężki przebieg 
ma ta choroba, szczególnie 
u osób, które są obciążone 
innymi schorzeniami, tzw. 
współistniejącymi. Medycy-
na co nie co już wie na temat 
tej choroby, a na świecie i tak 
umiera z jej powodu wiele 
osób. Kiedy system ochrony 
zdrowia nie będzie w stanie 
pomóc wszystkim potrzebu-
jącym, staniemy przed bar-
dzo poważnymi dylematami 
etycznymi. Już samo to niech 
świadczy o powadze sytuacji. 
W związku z tym naprawdę 
trzeba być przezornym i słu-
chać mądrych rad epidemio-
logów. Dystans, maseczka, 
dezynfekcja, to są podstawy, 
by uniknąć wielu kłopotów, 
stresu i niepewności, co bę-
dzie dalej, gdy ujrzymy w 
swoim wyniku słowo: „pozy-
tywny”. I to wcale nie będzie 
znaczyło, że jest dobrze. 

- Dziękuje za rozmowę.

Z Violettą Krzysztofczyk, pielęgniarką wykonującą wymazy do testów w kierunku SARS-CoV-2 w punkcie drive-thru w Krapkowicach, rozmawia Michał Mandola.

Pełna koncentracja

Violetta Krzysztofczyk robi wymazy pod szpitalem w 
Krapkowicach od maja 2020 roku.
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„Europejski Fundusz Rolny na rzecz Rozwoju Obszarów Wiejskich: Europa inwestująca w obszary wiejskie”. 

 

Ogłoszenie nr 13/2020 
Plakat informujący w prasie o naborze wniosków o udzielenie wsparcia na operacje realizowane przez podmioty inne niż LGD w ramach realizacji Strategii 

Rozwoju Lokalnego Kierowanego przez Społeczność Stowarzyszenia Kraina św. Anny na lata 2014-2020. Zarząd Stowarzyszenia Kraina św. Anny realizujący 

Strategię Rozwoju Lokalnego Kierowanego przez Społeczność na lata 2014-2020 (LSR), finansowaną ze środków Programu Rozwoju Obszarów Wiejskich na lata 

2014-2020, działający na obszarze gmin: Strzelce Opolskie, Krapkowice, Zdzieszowice, Gogolin, Tarnów Opolski, Leśnica, Jemielnica, Ujazd, Walce, Izbicko 
ogłasza nabór wniosków na realizacje operacji: 

Rozwijanie działalności gospodarczej  

w tym podnoszenie kompetencji osób realizujących operacje w tym zakresie 

w ramach Przedsięwzięcia nr VII. Wzmocnienie rozwoju zrównoważonej przedsiębiorczości 

Limit środków w ramach ogłaszanego naboru wynosi: 

360 672,64 EUR 

indykatywnie w przeliczeniu po kursie 4,00 PLN/EUR limit środków wynosi: 

1 442 690,56 PLN 
 

TERMIN I MIEJSCE: 

Od 09.11.2020 r. do 23.11.2020 r.  

od poniedziałku do piątku (w dni robocze) w godz. od 08.30 do 12.30 

Biuro Stowarzyszenia Kraina św. Anny ul. Kilińskiego 1 (II piętro, pok. 228), 47-303 Krapkowice 

Aktualny w trakcie naboru wniosek wraz z wymaganymi załącznikami i dokumentami niezbędnymi dla potwierdzenia spełniania określonych kryteriów wyboru operacji 

(jeżeli dotyczy) należy złożyć bezpośrednio (osobiście albo przez pełnomocnika, albo przez osobę upoważnioną) w siedzibie Stowarzyszenia.  
 

Wnioski nadsyłane pocztą tradycyjną lub elektroniczną, faksem, kurierem nie będą podlegały ocenie.  
 

Wniosek należy złożyć w wersji papierowej oraz w 2 wersjach elektronicznych na płytach CD (opisane tytułem operacji, imieniem i nazwiskiem/nazwą 

wnioskodawcy) w Biurze Stowarzyszenia Kraina św. Anny, wpięty do segregatora (nie trwale spięty zszywaczem). Za prawidłowe sporządzanie wniosku odpowiada 
wnioskodawca. 

Forma wsparcia wynikająca z LSR:  

Pomoc na realizacje operacji ma postać refundacji kosztów kwalifikowalnych. Poziom dofinansowania: 70% kosztów kwalifikowalnych - w przypadku podmiotu 

wykonującego działalność gospodarczą, do której stosuje się przepisy ustawy z dnia 6 marca 2018 r. – Prawo Przedsiębiorców.  

Limity wsparcia zgodnie z Rozporządzeniem: minimalna całkowita wartość operacji wynosi nie mniej niż 50 000,00 zł; a maksymalna kwota pomocy EFRROW 

nie więcej niż 300 000,00 zł kosztów kwalifikowalnych. 

 

PEŁNE OGŁOSZENIE, dokumenty oraz formularze są dostępne na stronie: 

www.annaland.pl oraz w biurze Stowarzyszenia 

 

Zapraszamy wszystkich prowadzących działalność gospodarczą o statusie mikro i małe 
przedsiębiorstwo do złożenia wniosków. 

Zamknięcie cmentarzy 
na czas Zaduszek i Dnia 
Wszystkich Świętych zabu-
rzyło mocno tradycję od-
wiedzania grobów bliskich, 
która jest w naszym kraju 
bardzo silna. Niektórzy 
rodacy najwyraźniej źle to 
znosili i na różne sposoby 
próbowali „obchodzić” bądź 
łamać zakaz. Byli tacy, któ-

rzy posunęli się do wejścia 
przez ogrodzenie, ale byli 
i tacy, którzy mając groby 
przy murze, przerzucali tyl-
ko same kwiaty i zapalone 
znicze… Polak potra�.

Zdjęcie wykonane w 
Krapkowicach - Otmęcie 
nadesłała nam czytelniczka.

(bes) 

Zniczem  
przez płot

Jak? Zgłoś się do jednego 
z Centrów Krwiodawstwa 
i Krwiolecznictwa i oddaj 
osocze. Terapia osoczem w 
niektórych przypadkach po-
maga uzyskać istotną popra-
wę stanu zdrowia pacjentów z 
Covid-19. Zawarte w osoczu 
przeciwciała, które neutralizu-
ją SARS-CoV-2 po przetocze-
niu, eliminują go z organizmu 
osoby chorej. Jeden dawca 
może oddać osocze nawet 
kilka razy – z zachowaniem 
wymaganych odstępów czasu. 
Osocze pobrane podczas jed-

nej wizyty w Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa 
może zostać zastosowane aż u 
trzech pacjentów.

Jesteś ozdrowieńcem?
Twoje osocze zawiera 

przeciwciała, które mogą 
wspomagać leczenie chorych 
na Covid-19 z ciężkimi, za-
grażającymi życiu objawami 
zakażenia. Oddaj je w naj-
bliższym Centrum Krwio-
dawstwa i Krwiolecznictwa. 
Uratuj zdrowie i życie dru-
giemu człowiekowi.

Kto może oddać 
osocze?

Osocze może zostać po-
brane od osób:

- w wieku 18–65 lat, któ-
re przeszły zakażenie SARS-
CoV-2,

- po wyzdrowieniu, u 
których minęło co najmniej 
28 dni od ustąpienia obja-
wów lub 18 dni od zakoń-
czenia izolacji,

- po spełnieniu podsta-
wowych kryteriów kwali�-

kacji dla dawców krwi okre-
ślonych w Rozporządzeniu 
Ministra Zdrowia z dnia 11 
września 2017 r. w sprawie 
warunków pobierania krwi 
od kandydatów na dawców 
krwi i dawców krwi (Dz. U. 
z 2017 poz. 1741).

Jak pobierane jest 
osocze?

Osocze pobierane jest 
metodą plazmaferezy. Pod-
czas plazmaferezy pobierana 
jest krew, którą rozdziela się 
na osocze i pozostałe skład-

niki, które są przetaczane z 
powrotem do tej samej żyły. 
Pobieranie osocza nie boli, 
jest całkowicie bezpieczne 
i trwa od 30 do 40 minut. 
Jednorazowo pobierane jest 
nie więcej niż 750 ml oso-
cza.

Jeśli pobranie osocza 
metodą plazmaferezy nie 
jest możliwe, pobierane jest 
450 ml krwi pełnej, z której 
otrzymywane jest ok. 220-
230 ml osocza.

Co dalej dzieje się  
z osoczem?

Pobrane osocze jest pod-
dawane procedurze redukcji 
patogenów, dzielone na 
dawki wielkości 100-250 
ml i zamrażane. W zależno-
ści od zawartości w osoczu 
przeciwciał neutralizujących 
wirusa, chorym na Covid-19 
przetacza się 200-400 ml 
osocza.

Jak działa terapia 
osoczem?

Zawarte w osoczu 
przeciwciała neutralizujące 
wirusa SARS-CoV-2 (który 
powoduje Covid-19) po 
przetoczeniu eliminują go z 
organizmu pacjenta z aktyw-
nym zakażeniem. Chorzy 
często nie są w stanie wytwo-
rzyć własnych przeciwciał 
lub wytwarzają je zbyt wolno 
(niewspółmiernie do rozwo-
ju zakażenia). Podanie goto-
wych przeciwciał znacznie 
przyspiesza procesy obronne 
i pozwala skuteczniej wal-
czyć z koronawirusem.

Terapia osoczem rekon-
walescentów była już wcze-
śniej stosowana wielokrotnie 
przy zakażeniach wirusem 
EBOLA, koronawirusem 
SARS (SARS-CoV), wiru-
sem grypy A (H1N1) oraz 
wirusem „ptasiej” grypy A 
(H5N1). To jedna z najsku-
teczniejszych terapii przy 
zakażeniach wirusowych.

(nika)

Chorowałeś na koronawirusa i wyzdrowiałeś?  
Oddaj osocze i pomóż innym!

W powiecie krapkowickim rośnie liczba zakażonych koronawirusem, ale także ozdrowieńców. Ten apel skierowany jest do tych, którzy chorobę 
mają za sobą i mogą pomóc innym w walce z chorobą.
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Józef Gut pełnił funkcję 
radnego w kilku kadencjach: 
1998–2002, 2006-2010 
(niepełna), 2010–2014 i 
2014-2018. W kadencji VI 
oraz VII był wiceprzewod-
niczącym rady. Józef Gut 
był też znany jako wieloletni 
pracownik Śląskich Zakła-
dów Przemysłu Skórzanego 
Otmęt i związkowiec: dzia-
łacz NSZZ „Solidarność”, 
członek OPZZ oraz członek 
Rady Wojewódzkiej OPZZ 
w Opolu. Za swoje zasługi 
został odznaczony Srebrną 
Odznaką Zasłużony dla 
Ogólnopolskiego Związku 
Zawodowego. 

W ostatnich latach Józef 
Gut dał się poznać rów-
nież jako aktywny działacz 
krapkowickiego związku 

emerytów: członek zarządu 
Oddziału Rejonowego Pol-
skiego Związku Emerytów i 
Rencistów w Krapkowicach, 
wiceprzewodniczący koła 
emerytów nr 3 w Otmę-
cie. Był również prezesem 

wspólnoty mieszkaniowej 
Obuwnik w Krapkowicach 
i członkiem rady para�alnej 
kościoła pw. WNMP w Ot-
męcie. 

(bes)

 

Z ogromnym żalem przyjęliśmy wiadomość,  że w dniu 4 listopada 2020 r. zmarł 
śp. Józef Gut Wiceprzewodniczący Rady Miejskiej w Krapkowicach VI i VII kadencji, Radny III, V, VI i VII 

kadencji, b. pracownik ŚZPS „Otmęt” i działacz związkowy NSZZ „Solidarność”, Członek OPZZ oraz Członek Rady Wojewódzkiej OPZZ w Opolu, odznaczony Srebrną Odznaką Zasłużonego dla Ogólnopolskiego Związku Zawodowego, Członek Zarządu Oddziału Rejonowego Polskiego Związku Emerytów i Rencistów w Krapkowicach, Wiceprzewodniczący Koła Emerytów nr 3 
w Otmęcie, Prezes Wspólnoty Mieszkaniowej „Obuwnik” w Krapkowicach, Członek Rady Parafialnej przy kościele pw. WNMP w Otmęcie, społecznik, nasz Przyjaciel. 

 

 

Żonie Barbarze, 
najbliższej rodzinie, krewnym i znajomym składamy najszczersze wyrazy współczucia i żalu. 

Maciej Sonik, Starosta Krapkowicki 
Sabina Gorzkulla, Wicestarosta Krapkowicki 

Józef Bukowiński, Przewodniczący Rady Powiatu Krapkowickiego wraz z Radnymi 

 

Zmarł Józef Gut
4 listopada w wieku 75 lat zmarł Józef Gut – społecznik, związko-
wiec, wieloletni radny krapkowickiej rady miejskiej. Pogrzeb odbył 
się 7 listopada.

Płazy 
Płazy to zwierzęta cha-

rakteryzujące się przede 
wszystkim wilgotną i miękką 
skórą bez łusek oraz silnym 
związkiem ze środowiskiem 
wodnym. Występują na 
terenie zrekultywowanym, 
zasiedlając oczka wodne, 
okresowe rozlewiska i ich 
okolice. Można tu spotkać 
zarówno płazy bezogonowe, 
jak i ogoniaste. Bezogono-
we są reprezentowane przez 
żaby (żaby zielone oraz bru-
natne), ropuchy (ropucha 
szara oraz ropucha zielona) 
i rzekotkę drzewną. Ich ce-
chą charakterystyczną jest 
przede wszystkim brak ogo-
na u osobników dorosłych. 

Wszystkie rozmnażają się w 
zbiornikach wodnych, skła-
dając jaja, zwane skrzekiem, 
w formie kłębów, pakietów 
lub sznurów.

Wylęgają się z nich 
larwy – kijanki, które od-
dychają za pomocą skrzeli 
wewnętrznych i na począt-

kowych etapach rozwoju 
nie posiadają kończyn 
(wyrastają im one nieco 
później w trakcie rozwoju). 
Z płazów ogoniastych na 
terenie zrekultywowanym 
można spotkać dwa gatun-

ki traszek: zwyczajną oraz 
grzebieniastą. Pokrojem 
ciała przypominają nieco 
jaszczurki, ponieważ posia-
dają ogon, nie należy ich 
jednak mylić z gadami.

Jaja składają do wody 
pojedynczo, zawijając w 
liście roślin. Ich larwy od-
dychają za pomocą skrzeli 

zewnętrznych, a pokrojem 
ciała od początku bardziej 
niż kijanki przypominają 
osobniki dorosłe, ponieważ 
posiadają dobrze rozwinięte 
kończyny.

Więcej szczegółów 
można znaleźć, odwiedza-
jąc naszą wirtualną ścieżkę 
przyrodniczą po Kopalni 
Wapienia „Górażdże”. Pro-
jekt został uruchomionyw 
październiku br. przez Fun-
dację Górażdże - Aktywni w 
Regionie (www.aktywniwre-
gionie.pl zakładka: Projekty-
własne).

Osobliwości przyrody 
Kopalni Wapienia 

„Górażdże”
Część 1

Okolice Kopalni Wapienia „Górażdże” to teren o wysokiej wartości 
przyrodniczej. Żyje tam prawie 45 gatunków ptaków oraz płazy, 
gady i wiele różnych unikatowych gatunków roślin, które od lat są 
przedmiotem badań naukowców biologów i stanowią cenne źródło 
wiedzy na temat osobliwości przyrody naszego regionu. Przy wspar-
ciu finansowym Górażdże Cement SA realizuje się tu wiele projektów 
naukowo-badawczych oraz przedsięwzięć edukacyjnych. Aby przy-
bliżyć bogactwo przyrodnicze tego obszaru, otwieramy nasz cykl 
poświęcony bioróżnorodności Kopalni Wapienia „Górażdże”.
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Z A M K O W Y  MŁY N ,  U L .  MŁYŃS K A  3

4 7 - 3 0 0  K R A P K O W I C E
B L I S K O  R Y N K U ,  T UŻ  P R Z Y  R Z E C E

• EKG/USG NA MIEJSCU

• OBSŁUGUJEMY PACJENTÓW UBIEZPIECZONYCH 
  W PZU I LUXMED

• LARYNGOLOGII

OFERUJE WSPARCIE W ZAKRESIE USŁUG MEDYCZNYCH

• ENDOKRYNOLOGII

• ORTOPEDII

• GINEKOLOGII 
• DIABETOLOGII 
• KARDIOLOGII 
• DERMATOLOGII

 

• NEUROLOGII 
• CHIRURGII
• MEDYCYNY PRACY
• MEDYCYNY SPORTOWEJ
• CHIROPLASTYKI
• ZAPEWNIAMY BADANIA 
  LABORATYJNE

Plac Narutowicza 14  I  47-150 Leśnica
rejestracja@lcm.org.pl I biuro lsm.org.pl

 tel.: 77 414 61 69
www.lcm.org.plI

LEŚNICKIE CENTRUM MEDYCZNE

LEŚNICKIE
CENTRUM

MEDYCZNE
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Dokończenie ze str. 1.

Raz, dwa, trzy, do plajty wystąp ty…
Pytanie, jak zapatrują 

się na to przedstawiciele 
naszego lokalnego biznesu, 
skierowaliśmy do przed-
stawicieli poszczególnych 
branż.

W gastronomii firmy 
lecą jak domino
Manager Zamkowego 

Młyna z Krapkowic Eweli-
na Emerling podkreśla po-
wiązanie przedsiębiorstw z 
branży gastronomicznej z 
dostawcami. Jeśli kłopoty 
ma restauracja, pociąga to 
za sobą problemy innych 
lokalnych firm. Zamko-
wy Młyn mięso i wędliny 
zamawia od lokalnego 
dostawcy, sery z Obrowca, 
karpie z Krzywej Góry, 
pstrągi z Poliwody, wa-
rzywa z krapkowickiego 
warzywniaka itd… Co 
gorsza, kiedy rząd z dniem 
23 października zamykał 
restauracje, zrobiono to z 
dnia na dzień:

- Decyzję ogłoszono w 
piątek po południu, kiedy 
chyba wszystkie restauracje 
były już „zatowarowane” 
na weekend, zostaliśmy 
więc z tym niepotrzeb-
nym towarem, na który 
niepotrzebnie wydaliśmy 
pieniądze – wspomina 
Ewelina Emerling. - Kiedy 
rząd zamknął na trzy dni 
cmentarze, była wielka 
akcja kupowania chryzan-
tem, ale o naszej branży 
nikt nie pomyślał, naszego 
towaru nikt nie kupował. 
A wystarczyłoby po prostu 
wydać rozporządzenie z 
większym wyprzedzeniem.

Firmy, które mogą, 
próbują ratować się da-
niami na dowóz – ale nie 
wszyscy mają taką możli-
wość. Ponadto – o czym 
mówi się w całej Polsce 
- taki rodzaj usług może 
zapewnić ledwo ułamek 
dochodów.

- My uruchomiliśmy 
je już w czasie pierwszego 
lockdownu w marcu, ale 
to jest niestety raptem 
kilka procent dochodów 
– szacuje pani manager. 
– Ludzie przychodzą do 
restauracji nie tylko, aby 
się najeść, ale chcą wyjść z 
domu, miło spędzić czas, 
spotkać się z rodziną czy 
ze znajomymi, dowóz tego 
nie zrekompensuje… Są 
tacy, którzy nie urucho-
mią dowozu wcale: bo jak 
ktoś ma kawiarnię, to nie 
ma szans na dowóz lodów 
i kawy, a jak ma bar – na 
dowóz piwa czy drin-
ków… Tymczasem pomoc 

ze strony państwa dla na-
szego sektora póki co jest 
fikcyjna, zobaczymy, co 
przyniosą najbliższe tygo-
dnie.

Czarna polewka dla 
rządu

Krapkowiccy restaura-
torzy byli w gronie prote-
stujących 3 listopada pod 
Urzędem Wojewódzkim 
w ramach ogólnopolskiej 
akcji „Czarna polewka dla 
rządu”. Uczestniczyli w 
niej przedstawiciele bran-
ży gastronomicznej z całej 
Opolszczyzny. Poza sym-
boliczną czarną polewką w 
postaci cieczy podanej na 
talerzach na stole z wizy-
tówkami członków rządu, 
złożono długą listę postu-
latów: m.in. zwolnienia 
ze składek na ubezpiecze-
nia społeczne wszystkich 
przedsiębiorców i pracow-
ników przez pół roku od 
1 listopada, wprowadzenia 
stałej i jednolitej stawki 
8% vat na żywność, napoje 
oraz usługi gastronomicz-
ne od 1 listopada czy stwo-
rzenia Funduszu Wsparcia 
Gastronomii na wzór Fun-
duszu dla Kultury… W 
tym proteście wziął udział 
również właściciel Zamko-
wego Młyna:

- Chcieliśmy zwrócić 
uwagę rządzących na pro-
blem – mówi Aleksander 
Wojtala. – Nikt jednak z 
Urzędu Wojewódzkiego 
nawet do nas nie wyszedł, 
a urząd był zamknięty. Pe-
tycje wrzuciliśmy więc do 
skrzynki podawczej.

Aleksander Wojtala 
zatrudnia w Zamkowym 
Młynie 22 osoby, jak 
mówi, w okresie pierwsze-
go lockdownu udało się 
mu nikogo nie zwolnić, ale 
teraz może być inaczej.

- Wiele zależy od tego, 
jak długo będziemy po-
zamykani i jaką pomoc 
rząd dla nas przygotuje, 
bo póki co nie mamy 
żadnej – mówi Wojtala. – 
Nie wiemy, czy to będzie 
miesiąc czy dwa, a może 
aż do kwietnia? Jeśli tak, 
dużo firm z naszej branży 
może już nie wrócić. W 
rejestrze Polskiej Klasyfi-
kacji Działalności naszą 
główną zapisaną działalno-
ścią jest hotelarstwo. Dla 
tego działu nie ma, póki 
co, żadnej pomocy. W 
marcu otrzymaliśmy pew-
ne wsparcie, ale ono nam 
pokryło ledwo połowę 
kosztów utrzymania dzia-
łalności i związane to było 

z pożyczką z budżetu pań-
stwa, która jest zwrotna 
do maja 2021. Latem za-
częliśmy nadrabiać straty, 
chociaż nie udało się nam 
odzyskać straconych mie-
sięcy wiosennych. Sezon 
zimowy zawsze jest słaby, 
ratują nas andrzejki, syl-
wester, a teraz nie będzie 
nic. Hotel już świeci pust-
kami, bo nawet podróży 
biznesowych nie ma, skoro 
firmy pracują w home of-
fice. Jestem pełen obaw, 
bo jeśli nawet jakąś pomoc 
dostaniemy, będzie to na 
pewno mniej niż wiosną… 
Inne firmy z branży już 
zwalniają personel i ja też 
nie mogę zapewnić moich 
pracowników, że będzie 
dobrze. Mamy bardzo do-
bry zespół pracowników, 
którego stworzenie zajęło 
nam wiele lat...

W fitnessie gwóźdź 
do trumny

Tak o sytuacji w tej 
branży mówi właściciel klu-
bu �tness w Krapkowicach.

- Sytuacja jest bardzo zła 
– przyznaje przedsiębior-
ca. – Już przy pierwszym 
lockdownie zamknięci by-
liśmy trzy miesiące, a jak 
w końcu otworzyliśmy się, 
był czerwiec, czyli zaczął się 
najgorszy okres dla naszej 
branży, gdy ludzie ćwiczą 
na dworze, wyjeżdżają na 
urlopy i po prostu mniej 
korzystają z usług klubu. 
Dopiero w październiku 
odnotowaliśmy wzrost 
klientów i właśnie wtedy 
znów zostaliśmy zamknię-
ci. Nie mieliśmy więc jak, 
nie zdążyliśmy się odkuć! 
Wakacje są dla nas zawsze 
trudnym okresem, a tym 
razem liczba klientów była 
jeszcze o połowę mniejsza 
niż w latach ubiegłych. Te-
raz ten drugi lockdown to 
dla nas gwóźdź do trumny.

Właściciel krapkowic-
kiego klubu fitness przy-
znaje, że przetrwał wiosnę 
dzięki ówczesnej tarczy an-
tykryzysowej. Teraz nowej 
tarczy nie ma:

- Ona jest obiecana, ale 
na razie tylko na papierze, 
wiadomo mniej więcej, co 
w niej będzie, ale nie wia-
domo kiedy, choć za mo-
ment minie miesiąc, odkąd 
nas zamknęli - wyjaśnia. 
- Nie mogę tego zrozu-
mieć: wszyscy wiedzieli, że 
przyjdzie druga fala jesie-
nią, że będzie mocniejsza, 
wszyscy o tym mówili, 
rząd miał kilka miesięcy, 
by przygotować gotowe 

rozwiązania na wypadek 
ponownych zamknięć. Ale 
tego nie zrobił! Po dwóch 
tygodniach usłyszeliśmy, 
że tarcza jest przygotowy-
wana. Uważam, że dawno 
powinna być gotowa. Z 
natury jestem optymistą i 
nie dopuszczam do siebie 
myśli o całkowitym za-
mknięciu klubu i zajęciu 
się czymś innym, bo ta 
praca to moja pasja , liczę 
na pomoc od państwa, bo 
to dla nas jedyna szansa. 
Przez 9 miesięcy prowadzi-
łem moją firmę tylko dla 
pracowników i dla klien-
tów, robiłem wszystko, aby 
przetrwać ten zły czas. Czy 
uda mi się przetrwać drugi 
lockdown, nie wiem… To 
zależy m.in. od pomocy 
państwa oraz tego, czy po 
otwarciu ludzie do nas 
wrócą. Czy nie będą się 
bali. W tym też nasza rola, 
aby uświadamiać, że fitness 
to zdrowie, a aktywność 
jest najlepszym sposobem 
budowania odporności.

Paradoks pomocy, 
która dobija

Nasz rozmówca zwraca 
uwagę na jeszcze jeden 
ważny aspekt problemu: 
ci, którzy otrzymali wio-
sną subwencję pomocową 
z Polskiego Funduszu Roz-
woju, otrzymali również 
warunek, że utrzymanie 
skali zatrudnienia gwaran-
tuje jak najwyższe umorze-
nie tej subwencji.

- Jak ja jako przedsię-
biorca, dla którego przez 
ostatnie 9 miesięcy prowa-
dzenie �rmy stało się bar-
dzo drogim hobby, zamiast 
sposobem na życie, a �rma 
jest po raz drugi zamknię-
ta, mam teraz utrzymać 
to zatrudnienie? Zatrud-
nienie, które zagwarantuje 
umorzenie otrzymanej 
subwencji… To paradoks! 
Tamte pieniądze z wiosny 
pozwoliły przetrwać ciężkie 
miesiące, teraz nie mam do-
chodów, ale mam utrzymać 
zatrudnienie? Za chwilę 
�rmy będą plajtować i będą 
musiały jeszcze oddawać te 
pieniądze, nie wiadomo z 
czego… Kolejny paradoks 
jest taki, że zamykają akurat 
nas, gdy właśnie aktywność 
�zyczna jest kluczowa dla 
odporności. W tej branży 
nie ma ognisk zarażeń i nie 
było, rządzący mają jakieś 
błędne wyobrażenia o tym, 
co się dzieje w klubach 
�tness. Nasza branża jak 
mało która zdała egzamin 
z obostrzeń sanitarnych. U 
nas sprzęt dezynfekowany 

był zawsze, ale teraz przy-
kładaliśmy do tego szcze-
gólną wagę. Czy w sklepie, 
gdy ktoś bierze coś z półki 
i ogląda, a potem odkła-
da, dezynfekuje potem tę 
rzecz? Nie. A u nas właśnie 
tak jest. Trenujesz, dezyn-
fekujesz, odkładasz. Ktoś, 
kto jest chory, nie przy-
chodzi ćwiczyć, nikt tu nie 
kaszle, jest dystans, a su�ty 
wcale nie są tak nisko, jak 
niektórzy rządzący twier-
dzą. Nie załamujemy rąk, 
nasz zespół zawsze staje na 
wysokości zadania, ale w 
tej sytuacji czujemy się po 
prostu bezradni. Wiem, że 
trwają konsultacje rządzą-
cych z przedstawicielami 
zamkniętych branż, liczę na 
wypracowanie wspólnego 
kompromisu. Jeśli mogę, 
pragnę też podziękować 
naszym klientom za wyro-
zumiałość w tym ciężkim 
okresie i za liczne słowa 
wsparcia. Nasz klub to Wy!

Będą plajty?
O ile restauratorzy czy 

przedstawiciele branży fit-
ness narzekają, że jest źle… 
przedsiębiorcy z branży or-
ganizacji turystyki mówią, 
że u nich jest najgorzej:

- Jeśli do wiosny nic 
się nie zmieni, niebawem 
będziemy obserwować, 
jak operatorzy turystyki 
zaczną plajtować jeden 
po drugim, zwłaszcza 
duże biura – nie „owija 
w bawełnę” Wawrzyniec 
Jasiński, gogoliński to-
ur-operator (organizator 
turystyki). – Towarzystwa 
ubezpieczeniowe, które 
udzielają gwarancji ubez-
pieczeniowych tej branży, 
już są w strachu, bo mija 
180 dni, które ustawo-
dawca dał nam na zwrot 
zaliczek klientom. Ja je-
stem bardzo wdzięczny 
wszystkim osobom, które 
zgodziły się na przełożenie 
zarezerwowanych wyjaz-
dów na wiosnę 2021 – bo 
liczę, że wtedy dojdą one 
do skutku. Moje biuro na 
razie przetrwało, choć zo-
stałem zupełnie pozbawio-
ny dochodów. Bez pomocy 
państwa ta branża jednak 
nie przetrwa. 

Jasiński podkreśla, że 
czuje się zażenowany ko-
niecznością korzystania z 
pomocy państwa, będąc 
wyznawcą zasady, że każdy 
powinien sam sobie radzić. 
Obecna sytuacja jest jed-
nak wyjątkowa:

- Liczyłem na to, że 
przeczekam i się odkuję, 

ale sytuacja jest obecnie 
niepokojąca, bo o tury-
styce zupełnie się już nie 
mówi – dodaje właściciel 
TBP Jawa Tour. – Mówi 
się o pomocy kwiaciar-
kom, o klubach fitness, o 
ogrodach zoologicznych, a 
o nas jakby zapomniano, 
choć branża turystyczna 
dostarcza przecież 6 pro-
cent dochodu narodo-
wego, czyli więcej niż się 
wydaje w naszym kraju na 
służbę zdrowia. Na całym 
świecie obrót roczny z tej 
branży to 350 bilionów 
dolarów i właśnie tę bran-
żę się u nas zarzyna. Tak 
zwane działania pomo-
cowe to jedynie działania 
pozorne, bony turystyczne 
dla dzieci nic nie pomogą, 
potrzebne są konkrety! Ta 
branża to system naczyń 
połączonych, ja jestem 
operatorem turystycznym 
i w ten sposób daję pracę 
agentom, przewodnikom, 
przewoźnikom, pilotom, 
restauratorom i tak da-
lej… Jeśli ja mam kłopoty, 
to oni też je mają!

Nasz rozmówca przy-
znaje, że przedsiębiorcy i 
ich klienci mogą wystę-
pować o zwrot zaliczek do 
Turystycznego Funduszu 
Gwarancyjnego. 

- Ale jak się wysyła taki 
wniosek, nie wiadomo w 
ogóle czy będzie on rozpa-
trzony ani kiedy – dodaje. 
- Złożyłem taki wniosek, 
ale system jest niewy-
dolny i nawet nie mam 
potwierdzenia, czy dotarł. 
Nie da się tego sprawdzić, 
pisałem, dzwoniłem, nic 
się nie dowiedziałem. A 
to jedyna pomoc, o jakiej 
się mówi. Owszem, mie-
siąc temu opublikowano 
tarczę 5.0 dla branży tu-
rystyki, ale zapomniano o 
organizatorach turystyki! 
Pamiętano o agentach czy 
przewoźnikach, nawet o 
organizatorach dyskotek. 
Dwa tygodnie temu wysła-
łem pismo do naszych po-
słów i do marszałka sejmu 
w tej sprawie, ale nikt mi 
nie odpisał. Trzykrotnie 
składałem też wniosek 
do ZUS o zwolnienie ze 
składki – i trzy razy dosta-
łem odmowę!

Sytuacja jednym sło-
wem nieciekawa. Wszyscy 
w napięciu wyczekują, co 
zrobi rząd.

Czy wystarczy pienię-
dzy, aby pomóc wszyst-
kim?

Beata Szczerbaniewicz 
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W tej sprawie zadzwo-
nił do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” czytelnik 
(dane zastrzeżone):

- Piękny park, piękne 
alejki, zachwalacie, że moż-
na pójść z dzieckiem i miło 
spędzić czas, ale jeśli ktoś już 
wydał tyle pieniędzy na asfal-
towe alejki, to powinien po-
myśleć, że należałoby je teraz 
zamiatać z liści! – irytuje się 
mieszkaniec Krapkowic. - Te 
alejki są całe nimi zasypa-
ne , liście są mokre, dzieci 
przewracają się, próbując 
jeździć na rowerkach, rol-
kach czy hulajnogach, lepiej 
nie czekać, aż ktoś sobie coś 
połamie albo rozwali głowę. 

Bardzo proszę o przekazanie 
tej uwagi zarządcy parku. 

Jako że park jest miejski, 
przekazaliśmy zatem inter-

wencję czytelnika do Urzędu 
Miasta i Gminy w Krapko-
wicach.

wysł. (mar)

Artykułów na temat 
osiedlowej drogi wzdłuż blo-
ku nr 8 była w „Tygodniku 
Krapkowickim” cała seria. 
Mieszkańcy od lat prosili się 
o jej remont, bo była dziu-
rawa niczym ser szwajcarski. 
W marcu tego roku ucieszyli 
się, gdy rozpoczęło się łata-
nie, a w dwa miesiące później 
ucieszyli się drugi raz, gdy 
urząd poinformował, iż bę-
dzie zmodernizowana za po-
nad pół miliona zł. Gminie 
udało się bowiem pozyskać 
do�nansowanie z Funduszu 
Dróg Samorządowych. W 
zakresie przebudowy oprócz 
wymiany nawierzchni zna-
lazła się m.in. zmiana geo-
metrii drogi i wykonanie 
jej odwodnienia. Po wielu 
przeciągających się robotach 
(czytelnicy interweniowali w 
tej sprawie w „TK” we wrze-
śniu i październiku) nastąpił 
w końcu odbiór zadania i… 
rozczarowanie.

- To jest jakieś nieporo-
zumienie, ta przebudowa! 
– irytuje się jeden z miesz-
kańców bloku, który zgłosił 
interwencję w tej sprawie 
do naszej gazety (imię na-
zwisko znane redakcji). 
- Oczekiwaliśmy, że liczba 
miejsc parkingowych pod 
blokiem się zwiększy, a ich 
jest o połowę mniej! Teraz 
jest ich tylko 8, w tym jedno 
dla niepełnosprawnych! Po 

drugiej stronie drogi urząd 
miasta postawił znak z za-
kazem zatrzymywania się, a 
policja znalazła sobie sposób 
na podreperowanie �nan-
sów skarbu państwa, bo z 
wielkim zaangażowaniem 
urządza łapanki na frajerów, 
którzy w desperacji stawiają 
auto na zakazie. Mówię „w 
desperacji”, ponieważ nie 
ma ich gdzie teraz stawiać, 
już wcześniej był problem, a 
teraz jest duży problem. Na 
tym zakazie napisane jest, że 
mieszkańcy mogą postawić 
auto, ale tylko na czas do 
kwadransa. Niestety policja 
to wery�kuje… Wszyscy się 
burzą, bo z mieszkańcami 
takiej zmiany nikt nie kon-
sultował!  

Ale to nie jedyny man-
kament. Po opadach droga 
stoi w wodzie. A podobno 
wykonano odwodnienie – to 
przez to odwodnienie miesz-
kańcy musieli czekać tak 

długo na nową nawierzch-
nię. Mówiono im, że ono 
podraża inwestycję. W wo-
dzie stoi i jezdnia, i miejsca 
parkingowe, również to dla 
inwalidów.

- Taki inwalida gdy już 
zaparkuje, ma problem, żeby 
wysiąść – relacjonuje dalej 
nasz czytelnik. – Widziałem, 
jak zaparkowała osoba pod-
wożąca inwalidę: nie umiała 
wyciągnąć wózka z bagażni-
ka, musiała wejść w bajoro 
i wyciągnąć ten wózek w 
wodę. Za chwilę będą przy-
mrozki i niepełnosprawni 
będą wysiadać nie w kałużę, 
ale prosto na lód. Będą się 
przewracać, może ktoś dzię-
ki temu pogłębi swój stopień 
niepełnosprawności? Do-
prawdy nie mogę zrozumieć, 
jak urząd mógł odebrać taką 
fuszerkę, na którą poszło pół 
miliona złotych?! 

(bes), fot. (kb)

Nie poznacie tego miej-
sca: po budynku została już 
tylko „odkrojona” apteka, 
którą czeka teraz gruntowna 
przebudowa. Z boku wyrósł 
kilka miesięcy temu nowo-
czesny, elegancki market, 
a z tyłu… wielki dół i góra 
gruzu oraz blachy. Na placu 
budowy, na którym w przy-
szłości wybudowane ma być 
nowe skrzydło szpitala, trwa-
ją ostatnie roboty porządko-
we. Bez blaszaka to już nie 
będzie ten sam Otmęt…

(bes)

Nie o taką modernizację 
chodziło!

Mieszkańcy osiedla 1000-lecia są zdegustowani tym, w jaki sposób 
dokonano przebudowy drogi przy Lewiatanie, o jaką zabiegali wiele 
lat. Jest zalana kałużami – odwodnienie nie działa zatem tak, jak 
powinno. Chodzi też o parkowanie. Miejsc jest połowę mniej, a za 
postój dłużej niż kwadrans policja wlepia mandaty.

Zastoiny wody i brak miejsc parkingowych – to głów-
ne mankamenty.

I jak tu jeździć po liściach?

Jazda po liściach 
niebezpieczna

W odnowionym parku obok starostwa wybudowano piękne, równe 
alejki do jazdy na rolkach czy hulajnogach. Cóż z tego, skoro są za-
sypane liśćmi, których nikt nie sprząta? Dzieci przewracają się, bo 
jest ślisko. 

Po budynku została tylko „odkrojona” apteka – do 
przebudowy.

Po blaszaku został mały 
kawałeczek…

W miejscu, gdzie stała przez pół wieku popularna galeria handlowa 
zwana blaszakiem, trwają ostatnie prace rozbiórkowe. 

W tej sprawie zadzwonił 
do nas mieszkaniec osiedla:

- Niestety nie wystarcza 
miejsc parkingowych i wiele 
aut stawianych jest na drodze 
przy Trzech Koralach, co gor-
sza z jednej i z drugiej strony 
jezdni – mówił krapkowicza-
nin (dane zastrzeżone). - Jest 
dostępny tylko jeden pas 
ruchu i często dochodzi do 
sytuacji, gdy nie da się prze-
jechać, gdy auta akurat jadą z 
obu stron. Jedno musi wtedy 
zjechać na bok, a bywa tak, 
że nie ma gdzie tego zrobić, 
więc wtedy cofają, trąbią 
itd… Żeby było dziwniej, w 
tym miejscu obowiązuje tak 

zwana strefa zamieszkania, 
co oznacza, że wolno parko-
wać wyłącznie w miejscu do 
tego wyznaczonym, ale mało 
kto tego przestrzega. Straż 
miejska i policja jeżdżą też tą 
drogą, ale jeśli może nawet 
jakoś działają w tym kierun-
ku, to najwyraźniej mało 
skutecznie. Zgłaszałem ten 

problem już jakiś czas temu 
do wydziału gospodarki ko-
munalnej urzędu miasta, ale 
nie zauważyłem, by przynio-
sło to jakiś efekt.

Interwencję czytelnika 
przekazaliśmy do komendy 
krapkowickiej policji.

(bes), fot. (kb)

Ten dzień z pewnością na 
długo pozostanie w pamięci 
maluchów i ich rodziców. 
Przygotowania do niego 
trwały już od jakiegoś czasu, 
a ich efektem było przedsta-
wienie o tematyce jesiennej. 
Mali aktorzy zaprosili w nim 
do lasu, gdzie zwierzęta mają 
mnóstwo pracy, aby dobrze 
przygotować się do zimy. W 
leśnym przedszkolu pojawiły 
się nowe przedszkolaki, któ-
re mieszkańcy lasu przywitali 
tańcem i piosenką.

Po zakończeniu przed-
stawienia nastąpiła najważ-
niejsza tego dnia chwila 
– uroczyste pasowanie 
na przedszkolaka. Doko-

nał tego dyrektor Leszek 
Felsztyński przy pomocy 
dużego, kolorowego ołówka. 
Każde dziecko zostało też 
uhonorowane medalem. To 
wydarzenie było z pewnością 

dużym przeżyciem dla ma-
luchów. Od tej chwili są już 
pełnoprawnymi członkami 
społeczności przedszkolnej.

(mn), fot. (ZSP nr 3  
w Rogowie Opolskim)

Szczególny dzień
Pasowanie na przedszkolaka to bardzo ważne wydarzenie dla kilku-
latków. Jest dużym krokiem w drodze do samodzielności dziecka. Ta 
ważna uroczystość miała miejsce w piątek 30 października w przed-
szkolu w Dąbrówce Górnej.

Dzieci przygotowały przedstawienie.

Często droga bywa zastawiona z obu stron.

Zastawiają przejazd
Na problemy z parkowaniem skarżą się mieszkańcy osiedla 1000-lecia i 
okolic. Zdesperowani kierowcy zastawiają z obu stron ulicę Słowackiego, 
czego efekt jest taki, że przejazd przez nią bywa mocno problematyczny.
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O nowym miejscu rekre-
acji pisaliśmy już jakiś czas 
temu. Najpierw pojawiła 
się notka, że nad Odrą po-
jawił się wysypany asfaltem 
plac wraz z ławkami. W 
odpowiedzi otrzymaliśmy 
głosy czytelników, którzy 
podważyli możliwość wypo-
czynku w tym miejscu, gdyż 
„śmierdzi asfaltem”. Nie ma 
tam oświetlenia, a bliskie 
sąsiedztwo z brzegiem Odry 
nie powoduje poczucia 
bezpieczeństwa. Według 
nich widok rozciągający się 
stamtąd również pozostawiał 
wiele do życzenia: urwisko 
skarpy i gruzowisko, których 
zdjęcie publikowaliśmy rów-
nież na łamach naszej gazety. 
Niemniej w ostatnim czasie 
sołectwo Malnia zrealizowa-
ło projekt, który ma popra-
wić estetykę tego miejsca.

Dzięki funduszom 
pozyskanym z budżetu 

województwa opolskiego 
w ramach Marszałkowskiej 
Inicjatywy Sołeckiej zreali-
zowano zadanie pod nazwą 
„Wykonanie nasadzeń na 
działce nr 180 k.m.1 w Mal-
ni - jako ekran akustyczno-e-
misyjny”. Przyznać trzeba, że 
taki ekran był tu potrzebny, 
bo nieestetyczne widoki 
warto było czymś zasłonić.

Według założeń, nasa-
dzenia ozdobnych krzewów 

i drzew na wyżej wymienio-
nej działce miały poprawić 
atrakcyjność tego miejsca i 
zachęcić rodziny do wspól-
nego biwakowania przy 
dorzeczu Odry, a także do 
integracji sołeckiej. O opinię 
należy jednak zapytać tych, 
którzy użytkować będą to 
miejsce, bo przecież z myślą 
o nich utworzono ten uro-
kliwy zakątek.  

(mim), fot. (kb)

20 października „Tygo-
dnik Krapkowicki” pisał o 
tym w artykule pt. „Policja 
sprawdzi budowę w kamie-
niołomie”. Niszczenie takich 
gatunków może stanowić 
czyn zabroniony i jest to 
obecnie w trakcie spraw-
dzania. Tymczasem otrzy-
maliśmy pismo z RDOŚ z 
odpowiedzią na nasze zapy-
tanie w tej sprawie zadane 
16 października. Poniżej 
przedstawiamy jego treść.

1. Z pisma wynika, że 
RDOŚ w Opolu nie wyda-
wał decyzji „w przedmioto-
wej sprawie” –jakiego rodza-
ju decyzja to być powinna?

Z informacji przekazanej 
RDOŚ w Opolu przez miesz-
kańca Gogolina wynika, że 
na terenie kamieniołomu w 
Gogolinie przy ul. Powstań-
ców prowadzone są prace 
związane z budową Centrum 
Bioróżnorodności. Używany 
do prac sprzęt ciężki, w oce-
nie zgłaszającego, niszczy 
siedliska zwierząt z gatunku: 
modliszka zwyczajna, traszka 
grzebieniasta, lerka, pleszka, 
muchołówka szara, gąsiorek, 
puszczyk, świergotek drzew-

ny, trznadel, sikory, szczygieł 
i grubodziób. Wszystkie ww. 
gatunki podlegają ochronie 
prawnej na mocy rozporzą-
dzenia Ministra Środowiska 
z dnia 16 grudnia 2016 r. w 
sprawie ochrony gatunkowej 
zwierząt (Dz. U. z 2016 r. 
poz. 2183, z późn. zm.). W 
stosunku do ich osobników 
obowiązują zakazy określone 
w § 6 rozporządzenia, m.in. 
zakaz niszczenia siedlisk. 
Oznacza to, że w przypadku 
gdy planowane prace będą 
powodowały naruszenie 
tego zakazu, należy wystąpić 
do właściwego miejscowo 
RDOŚ (tu RDOŚ w Opolu) 
o wydanie zezwolenia na wy-
konanie czynności podlega-
jących zakazom, w trybie art. 
56 ustawy z dnia 16 kwietnia 
2004 r. o ochronie przyrody 
(Dz. U. z 2020 r. poz. 55, z 
późn. zm.). Zezwolenie takie 
wydawane jest w formie de-
cyzji administracyjnej na pi-
semny wniosek strony, który 
zawiera elementy wskazane 
w art. 56 ust. 6 wyżej cyto-
wanej ustawy.

2. Kto powinien się o 
taką decyzję zwrócić (właści-
ciel terenu, inwestor)? 

Przepisy (art. 56 ustawy 
o ochronie przyrody) nie 
wskazują, kto winien wystą-
pić z wnioskiem o wydanie 
zezwolenia. Należy w tym 
przypadku kierować się art. 
28 ustawy z dnia 14 czerwca 
1960 r. Kodeks postępowa-
nia administracyjnego (Dz. 
U. z 2020 r. poz. 256, z 
późn. zm.), który stanowi, 
że stroną postępowania ad-
ministracyjnego jest każdy, 
czyjego interesu prawnego 
lub obowiązku dotyczy po-
stępowanie albo kto żąda 
czynności organu ze względu 
na swój interes prawny lub 
obowiązek.

3. Kiedy takie niszczenie 
jest dopuszczalne?

Zniszczenie siedlisk ga-
tunku chronionego możliwe 
jest po uzyskaniu zezwolenia 
na czynności podlegające 
zakazom. Aby możliwe było 
wydanie takiego zezwolenia, 
muszą być spełnione łącznie 
trzy warunki określone w art. 
56 ust. 4 ustawy o ochronie 
przyrody, tj.:

• brak rozwiązań alterna-
tywnych,

- To jakaś istna plaga, 
w ciągu ostatniego tygo-
dnia w czasie spacerów 
natknąłem się na dzikie 
wysypiska w dwóch miej-
scach: na końcu ulicy Ma-
rzanny w Gogolinie oraz 
przy Punkcie Selektywnej 
Zbiórki Odpadów Komu-
nalnych  – mówi czytelnik 
z gminy Gogolin (dane 
do wiadomości redakcji). 
– Co gorsza, w tym ostat-
nim miejscu śmieci były 
już wcześniej, ale teraz ich 
góra się znacznie powięk-
szyła, nie wiem, czy to ta 
sama osoba je tam wywozi, 
czy to miejsce stało się już 
popularnym dzikim wysy-
piskiem… Tu nie chodzi o 
to tylko, że trzeba to po-
sprzątać, należałoby chyba 
powiesić jakieś fotopułap-
ki na śmieciarzy. Ludzie, 
opamiętajcie się, co wy 
wyprawiacie?! 

(bes), fot. czytelnik

Regionalna dyrekcja odpowiada
W sprawie możliwości zniszczenia gatunków chronionych w trakcie budowy Centrum Bioróżnorodności w Gogolinie głos zabrała Regionalna 
Dyrekcja Ochrony Środowiska, która złożyła zawiadomienie na policję.

• dana czynność nie 
będzie szkodliwa dla zacho-
wania we właściwym stanie 
ochrony dziko występują-
cych populacji chronionych 
gatunków roślin, zwierząt 
lub grzybów,

• oraz gdy zachodzi jedna 
z przesłanek wymieniona w 
art. 56 ust. 4 pkt 1 – 7 usta-
wy ochronie przyrody.

Brak spełnienia chociaż 
jednego z ww. warunków 
skutkuje odmową wydania 
zezwolenia.

4. Czy RDOŚ w Opolu 
w takich przypadkach ma 
uprawnienia, by samodziel-
nie karać sprawców i jakie 
to są kary? Czemu zwrócono 
się do policji?

Naruszenie zakazów obo-
wiązujących w odniesieniu 
do chronionych gatunków 
zwierząt stanowi wykro-
czenie zgodnie z art. 131 
pkt 14 ustawy o ochronie 
przyrody, który stanowi, że 
kto bez ww. zezwolenia lub 
wbrew jego warunkom na-
rusza zakazy w stosunku do 
roślin, zwierząt lub grzybów 
objętych ochroną gatunko-
wą podlega karze aresztu lub 
grzywny. RDOŚ w Opolu 
nie posiada uprawnień do 
prowadzenia postępowań w 
sprawach dotyczących wy-
kroczeń. Uprawnienia takie 
posiadają organy ścigania. 

W związku z powyższym, 
przekazano sprawę Policji.

5. Czy RDOŚ w Opolu 
będzie uczestniczyć w postę-
powaniu dotyczącym stwier-
dzenia niszczenia gatunków 
?

RDOŚ w Opolu nie 
uczestniczy w postępowa-
niach prowadzonych przez 
policję. Jeżeli organ ścigania 
uzna za konieczne uzyska-
nie wyjaśnień od RDOŚ w 
Opolu wystąpi o ich przed-
stawienie.

6. Czy można nakazać 
odtworzenie (próbę od-
tworzenia) siedlisk tych 
gatunków, czy też straty są 
bezpowrotne?

Określenie w jakim 
zakresie i czy możliwe jest 
odtworzenie zniszczonych 
siedlisk powinna poprzedzić 
analiza, czy doszło do szkody 
w środowisku w rozumieniu 
ustawy z dnia 13 kwietnia 
2007 r. o zapobieganiu 
szkodom w środowisku i ich 
naprawie (Dz. U. z 2019 
r. poz. 1862, z późn. zm.). 
Jedynie w toku takiego 
postępowania może zostać 
nałożony obowiązek przy-
wrócenia siedlisk do stanu 
początkowego.

7. Czy w takich miejscach 
jak to w Gogolinie wolno 
budować drogi asfaltowe? 
Czy w tej sytuacji prace po-

winny zostać wstrzymane i 
kto może to nakazać?

W polskim systemie 
prawa realizacja inwestycji 
budowlanych może odby-
wać się, o ile uzyskały one 
niezbędne zezwolenia, tj. ze-
zwolenie na budowę, decyzję 
o środowiskowych uwarun-
kowaniach realizacji przed-
sięwzięcia (w przypadku 
inwestycji kwali�kujących 
się jako przedsięwzięcie mo-
gące znacząco oddziaływać 
na środowisko) i inne, np. 
zezwolenie na wykonanie 
czynności objętych zakazami 
w odniesieniu do chronio-
nych gatunków. Jeżeli in-
westor uzyska wszystkie wy-
magane prawem zezwolenia, 
może przystąpić do realizacji 
inwestycji.

RDOŚ w Opolu nie 
posiada kompetencji do 
wstrzymywania prac – orga-
nem, który może to zrobić, 
jest nadzór budowlany - 
zgodnie z art. 50 ust. 1 pkt 2 
ustawy z dnia 7 lipca 1994 r. 
Prawo budowlane, właściwy 
organ nadzoru budowlanego 
wstrzymuje prowadzenie 
robót budowlanych wyko-
nywanych w sposób mogący 
spowodować zagrożenie bez-
pieczeństwa ludzi lub mienia 
bądź zagrożenie środowiska.

Regionalny Dyrektor 
Ochrony Środowiska  

w Opolu 
Alicja Majewska

Będzie zielono
Niedawno w Malni powstało nowe miejsce rekreacji. Teraz w tym 
miejscu zostały nasadzone ozdobne drzewa i kwiaty.

Zakątek nad Odrą w Malni dopieszczono krzewami i 
drzewami.

Śmieci więcej, coraz więcej 
W gogolińskich lasach i na łąkach wciąż przybywa nowych nielegal-
nych odpadów. Otrzymaliśmy kolejną interwencję wraz ze zdjęciami 
od czytelnika.

…a tak końcówka ulicy Marzanny w Gogolinie.

Tak wygląda przy gogolińskim PSZOK-u...
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Aby oddać głos na swojego 
kandydata, wystarczy wyciąć i wy-
pełnić kupon o wadze 3 punktów 
drukowany w każdym numerze 
„Tygodnika Krapkowickiego” 
(w numerach od 22 września do 
10 listopada 2020 r.) i dostarczyć 
bądź wysłać na adres redakcji 
najpóźniej do dnia 16 listopada 
2020 r. (decyduje data stempla 
pocztowego). Ponadto głosy na 
swojego włodarza można odda-
wać także, wysyłając sms na wska-
zany poniżej numer najpóźniej do 
16 listopada do godziny 23.59. 
Bieżące wyniki będą publikowa-
ne na stronie internetowej www.
tygodnik-krapkowicki.info

Szczegóły głosowania sms: 
71051 (koszt smsa to 1,23zł z 
VAT) za 1 punkt

72601 (koszt smsa to 2,46zł z 
VAT) za 2 punkty

74567 (koszt smsa to 4,92zł z 
VAT) za 4 punktów

Każdy sms powinien zawierać treść:

tk.w po kropce wpisując numer 
przypisany wybranemu włodarzo-
wi.

Lista włodarzy wraz z 
poprawną treścią sms-a 
znajduje się poniżej.

Joachim Czernek (sms o treści 
tk.w.1) wójt gminy Walce 

1990–1994 i starosta krapko-
wicki 1998–2002 

Andrzej Kasiura (sms o treści 
tk.w.2), burmistrz Krapkowic 

2010-nadal

Bernard Kubata (sms o treści 
tk.w.3), wójt gminy Walce 

2006–2018 

Bronisław Kurpiela (sms 
o treści tk.w.4), wójt gminy 

Strzeleczki 1990-2014

Albert Macha (sms o treści 
tk.w.5), starosta krapkowicki 

2002–2010

Piotr Miczka (sms o treści 
tk.w.6), wójt gminy Walce 

1994–2006 

Marek Pietruszka (sms o treści 
tk.w.7), wójt gminy Strzeleczki 

2014-nadal

Dieter Przewdzing (sms 
o treści tk.w.8), burmistrz 
Zdzieszowic 1990-2014

Andrzej Roszkowiak (sms 
o treści tk.w.9), burmistrz 

Krapkowic 1990-1995

Piotr Solloch (sms o treści 
tk.w.10), burmistrz Krapkowic 

1995–2010 

Maciej Sonik (sms o treści 
tk.w.11), starosta krapkowicki 

2010-nadal

Marek Śmiech (sms o treści 
tk.w.12), wójt gminy Walce 

2018-nadal

Norbert Urbaniec (sms o 
treści tk.w.13), burmistrz 

Gogolina 1990-2002

Joachim Wojtala (sms o treści 
tk.w.14), burmistrz Gogolina 

2002-nadal

Sybila Zimerman (sms o treści 
tk.w.15), burmistrz Zdzieszo-

wic 2014-nadal

kom. 504 202 935
www.remontywnetrz.cba.pl

Usługi remontowo 
– wykończeniowe

Piotr Hajduk
Kafelkowanie, malowanie, 

gładzie gipsowe, 
tynki dekoracyjne, 

sufity napinane

Plebiscyt jest dobrą okazją 
do docenienia pracy osób wy-
konujących ważne i trudne za-
dania. Mimo różnych opinii na 
temat urzędów i obsługi w nich 
- pracownicy tych placówek po-
święcają bardzo wiele, by nieść 
pomoc każdemu z nas, czasem 
w kryzysowych sytuacjach. Któ-
ry z urzędników z Twojej gminy 
oraz powiatu krapkowickiego 
zasługuje na wyróżnienie jako 
wzór dla innych? Weź udział w 
akcji „Tygodnika Krapkowic-
kiego” i oddaj głos na swoich fa-

worytów. Poniżej zamieszczamy 
listę zgłoszonych przez naszych 
czytelników osób do tytułu 
Najsympatyczniejszy Urzędnik 
Roku 2020 w powiecie krapko-
wickim. 

Jak głosować? 
Wyślij numer sms:

71051 - 1 punkt (1,23 zł z vat)

72051 - 2 punkty (2,46 zł z vat)

74567 - 4 punkty (4,92 zł z vat)

SMS o treści tk.u (po kropce 
nr kandydata)

lub prześlij kupon z gazety (3 
punkty) pod adres:

Tygodnik Krapkowicki

ul. Sienkiewicza 9

47-300 Krapkowice

z dopiskiem: „Najsympatycz-
niejszy Urzędnik Roku”

Głosowanie trwa do 
30.11.2020 r. do godz. 23.59. 
(decyduje data stempla poczto-
wego).

Najsympatyczniejszy 
Urzędnik Roku 2020  

w powiecie krapkowickim
Drodzy Czytelnicy - to od Waszych głosów zależy, kto zwycięży w ple-
biscycie na najsympatyczniejszego urzędnika w powiecie krapkowic-
kim organizowanym przez „Tygodnik Krapkowicki”. Szukamy urzęd-
nika wśród pracowników samorządowych pracujących w urzędach na 
terenie powiatu krapkowickiego, który z uśmiechem na twarzy na co 
dzień pomaga, doradza i obsługuje mieszkańców i petentów. 

Balukiewicz Elwira (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) 

- sms o treści tk.u.1
Brząkala Joanna (Starostwo 

Powiatowe w Krapkowicach) - 
sms o treści tk.u.2

Domoradzka Liliana (Urząd 
Miejski w Zdzieszowicach) - 

sms o treści tk.u.3
Florek Sybilla (Urząd Gminy 

w Walcach) - sms o treści 
tk.u.4

Fox Maria (Urząd Miejski w 
Gogolinie) - sms o treści tk.u.5
Juraszek Weronika (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.6
Macyszyn Marzena (Powiato-
wy Urząd Pracy w Krapkowi-

cach) - sms o treści tk.u.7
Muzykant Anna (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.8

Namysło Beata (Urząd Miasta 
i Gminy w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.9
Roskosz Gabriela (Urząd 

Gminy w Strzeleczkach) - sms 
o treści tk.u.10

Sówka Danuta (Starostwo 
Powiatowe w Krapkowicach) - 

sms o treści tk.u.11
Stępniowska Beata (Urząd 

Miasta i Gminy w Krapkowi-
cach) - sms o treści tk.u.12

Śmiatek Robert (Urząd 
Miejski w Gogolinie) - sms o 

treści tk.u.13
Waloszek Izabela (Urząd 

Gminy w Walcach) - sms o 
treści tk.u.14

Wojtala Anna (Urząd Miasta i 
Gminy w Krapkowicach) - sms 

o treści tk.u.15

Drodzy Czytelnicy, zapra-
szamy do kolejnej edycji akcji 
„Tygodnik Krapkowicki rozda-
je choinki”. Akcji, która od lat 
cieszy się ogromnym zaintere-
sowaniem wśród mieszkańców 
naszego powiatu. Do 8 grudnia 
w każdym numerze gazety 
będziemy drukować kupon. 
Zbierz ich jak najwięcej i spraw, 
aby jedna z 50 choinek mogła 
tra�ć właśnie w Twoje ręce. 

1. Wytnij i wypełnij kupony. 
Zbierz ich jak najwięcej!

2. Dostarcz kupony w jednej 
kopercie najpóźniej do 11 grud-
nia do godz. 16.00 do skrzynki 
pocztowej znajdującej się przy 
drzwiach wejściowych do redakcji.

3. Sprawdź po 16 grudnia 
na stronie internetowej www.
tygodnik-krapkowicki.pl czy 
choinka jest Twoja

4. Udaj się po odbiór cho-
inki (szczegóły odbioru poda-
my wraz z listą zwycięzców). 

Ze zdobytej choinki cieszyć 
się będzie 50 osób, które dostar-

czą największą ilość kuponów 
we wskazanym terminie na 
adres redakcji: 

Tygodnik Krapkowicki, ul. 
Sienkiewicza 9, 47-300 Krap-
kowice, dopisek „Choinka z 
Tygodnikiem”.

Już dziś zaplanuj miejsce na 
tygodnikową choinkę w Twoim 
domu.

Partnerem akcji jest szkółka 
drzew i krzewów Adriana Rie-
dla ze Ścigowa.

Zdobądź choinkę z 
„Tygodnikiem Krapkowickim”!
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W klasy�kacji najza-
możniejszych samorządów 
ekonomiści uwzględnili 
wyłącznie dochody własne, 
otrzymane subwencje, z 
pominięciem dotacji celo-
wych oraz składek przeka-
zywanych przez samorządy 
w związku z subwencją 
równoważącą. Otrzymaną 
sumę pieniędzy podzielono 
przez liczbę ludności danej 
jednostki samorządowej. 
Tak autorzy wzięli pod uwa-
gę kolejno: województwa, 
miasta wojewódzkie, miasta 
na prawach powiatu, powia-
ty, miasta powiatowe i inne 
miasta i gminy wiejskie.

Jak prezentują się sta-
tystyki w skali kraju, wo-
jewództwa i gminy na rok 
2019? Jeżeli weźmiemy 
pod uwagę miasta woje-
wódzkie: tutaj stolica na-
szego województwa piastu-
je drugie miejsce (6178,26 
zł per capita), zaraz za 
Warszawą (7890,07 zł per 
capita). Jak widać, różnice 
są znaczące. 

Jeżeli chodzi o powiat 
krapkowicki, to w skali 
ogólnopolskiej zajmuje 
on dopiero 312. miejsce 
w kraju, gdzie zamożność 
na osobę wynosi 536,60 
zł. Dla lepszej perspek-
tywy niniejszej statystyki 
– wszystkich powiatów w 
Polsce jest 314.

Jak wygląda sprawa w 
przypadku gminy Strze-
leczki? W 2019 roku za-
możność na osobę wynio-
sła 3275,50 zł, co w skali 
kraju daje 619. miejsce w 
rankingu gmin wiejskich. 
Oczywiście dobrze byłoby 
zestawić tę statystykę z la-
tami ubiegłymi, bo już np. 
w 2016 roku gmina piasto-
wała wysokie, 347. miejsce 
w skali kraju. Warto pod-
kreślić, że w gminach znaj-
dujących się na końcu listy 
rankingowej zamożność 
na osobę wynosi ok. 2400 
zł, czyli kilkaset złotych 
mniej, co stanowi sporą 
różnicę. Dla porównania 
w sąsiedniej gminie wiej-

ską Walce jest to 2943,01 
zł, co daje 1271. miejsce 
w skali kraju. Różnica jest 
zatem naprawdę duża.

Jak podkreślają Paweł 
Swianiewicz i Julita Łu-
komska (autorzy rankingu 
opublikowanego przez 
magazyn „Wspólnota”), to 
właśnie rok 2018 i 2019 
były latami bijącymi rekor-
dy w pozyskiwaniu i wyko-
rzystywaniu środków unij-
nych.Precyzyjniej rzecz 

ujmując, w 2018 roku 
było to ok. 18 mld zł, a w 
2019 wielkość ta spadała 
do nieco powyżej 16,5 mld 
zł i była drugą najwyższą 
kwotą od momentu, gdy 
Polska przystąpiła do Unii 
Europejskiej. Oczywiście 
to tylko wycinek kadencji 
samorządowców, ale nie 
zmienia to faktu, że sumy 
są naprawdę imponujące.

Biorąc pod uwagę ran-
king pozyskanych środków 
z Unii Europejskiej, kwoty 
prezentują się nieco ina-

czej. W tym przypadku 
Strzeleczki pozyskały w 
sumie kwotę 1070,61 zł na 
osobę. Za nimi plasują się 
już wspomniane Walce z 
kwotą 1008,47 zł. Dla lep-
szego zobrazowania euro 
omija chociażby leżące w 
bliskiej okolicy Zdzieszo-
wice, gdzie kwota uzyska-
nych pieniędzy wynosiła 
zaledwie 75,71 zł! Co cie-
kawe w skali całego kraju 
jest aż 18 gmin wiejskich, 
które w latach 2014-2019 
nie pozyskały ani jednego 
eurocenta na swój rozwój. 
Zatem Strzeleczki mają 
czym się poszczycić. 

Klucz do pozyskiwa-
nia środków unijnych to 
przede wszystkim projekty 
i inwestycje. Fundusze eu-
ropejskie dla samorządów 
są w Polsce proponowane 
są chociażby w ramach 
Programów Regionalnych 
oraz Programów Opera-
cyjnych. Obejmują takie 
obszary jak: infrastruktu-
ra, ochrona środowiska, 
informatyzacja, projekty 

społeczne i kulturalne. 
Gmina lub inna jednostka 
samorządu terytorialnego 
może ubiegać się o dotację 
w wysokości pokrywającą 
część projektu (np. 85%) 
albo pełne pokrycie kosz-
tów na poziomie 100% 
wartości projektu.

Gmina, która chciałaby 
skorzystać z wyżej opisa-
nych funduszy, zobowią-
zana jest złożyć wnioski w 
ramach naborów. Tym naj-
częściej zajmuje się Urząd 
Marszałkowski, dokonując 
wstępnej oceny złożonych 
aplikacji. Na pieniądze 
mogą liczyć najlepsze pro-
jekty, które uzyskają naj-
większą liczbę punktów.

Jak widać, samo po-
zyskiwanie pieniędzy z 
funduszy europejskich nie 
należy do najprostszych 
zadań, co w przypadku 
gminy Strzeleczki zasługu-
je na głos uznania. 

(Michał Mandola),  
fot. (kb)

Gmina strzeleczki

Osoby w podeszłym 
wieku o wiele bardziej nara-
żone są na trudny przebieg 
infekcji w przypadku zara-
żenia koronawirusem. Od 
dłuższego czasu Minister 
Zdrowia i premier apelują, 
aby starsi - na ile to możliwe 
- pozostawali w swoich do-
mach i ograniczali kontakt 
z innymi. Głównym założe-
niem programu jest pomoc 
w dostarczeniu do domów 
seniorów produktów pod-
stawowej potrzeby, w tym 
artykułów spożywczych, 
środków higieny osobistej 
czy leków. Wartość zaku-
pów pokrywa senior. Osoba 
udzielająca pomocy może 
również wesprzeć osobę star-
szą w usługach dotyczących 
codziennego funkcjonowa-
nia, np. w załatwieniu spraw 
urzędowych, opłaceniu ra-
chunków czy wyprowadze-
niu psa. Usługi świadczone 
na rzecz osób starszych 
odbywają się z zachowa-
niem reżimu sanitarnego. 

Program przeznaczony jest 
dla osób po 70 roku życia, 
a także dla osób poniżej 70 
roku życia, które ze względu 
na stan zdrowia lub sytuację 
rodzinną i społeczną nie 
mają możliwości zapewnie-
nia niezbędnych potrzeb.

Seniorzy potrzebujący 
pomocy mogą zadzwonić 
pod nr telefonu 77 4  668 
037 w godzinach pracy 
Ośrodka Pomocy Społecz-

nej (poniedziałek, wtorek, 
czwartek 7.30-15.30, środa 
7.30-17.00, piątek 7.30-
14.00). Dostępna jest rów-
nież infolinia, która ma za 
zadanie przekazanie zgłoszeń 
do Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej. Infoli-
nia działa od poniedziałku 
do niedzieli w godzinach 
8.00–21.00 pod numerem 
telefonu: 22 505 11 11.

(mim),  
fot. Marek Pietruszka

Niestety koronawirus 
nie daje za wygraną, a 
wskaźniki ogólnopolskie 
i światowe biją na alarm. 
Każdego dnia w diametral-
ny sposób wzrasta ilość ko-
lejnych zakażeń Covid-19. 
W związku z tym wiele 
magistratów przechodzi na 
zdalny tryb pracy. Należy 
do nich także wyżej wspo-
mniany Urząd Gminy w 
Strzeleczkach.

Od tej pory obsługa 
spraw prowadzona będzie 
telefonicznie - tel. 77 407 
66 60 (wew. 101) – sekre-
tariat urzędu. Istniej także 
możliwość kontaktu przez 
pocztę elektroniczną po-
przez adres ug@strzelecz-
ki.pl lub skrzynkę ePuap 
( /531413107/Sk r y tka -
ESP). 

Przed budynkiem znaj-
duje się także specjalna 
skrzynka podawcza, do 
której wrzucać można 
niezbędne do załatwienia 
spraw dokumenty.

W miarę możliwości 
wszelkiego rodzaju opłaty 
powinny być uiszczane 
przelewami na konto ban-
kowe Urzędu: Bank Spół-
dzielczy Gogolin oddział 
Strzeleczki. Nr 93 8883 

1028 2003 0000 2293 
0004.

Sprawy pilne należy 
załatwiać wyłącznie po 
wcześniejszym kontakcie 
telefonicznym.

(mim), 
 fot. Marek Pietruszka

Sprawy w urzędzie 
załatwisz zdalnie

Od 4 listopada bieżącego roku Urząd Gminy Strzeleczki do odwoła-
nia wstrzymał bezpośrednie przyjmowanie petentów. Jak informuje 
wójt gminy Marek Pietruszka, decyzja podyktowana jest troską o 
zdrowie i bezpieczeństwo mieszkańców. 

Od 4 listopada wstrzymuje się bezpośrednie przyjmo-
wanie klientów w Urzędzie Gminy w Strzeleczkach.

Senior nie zostanie  
bez opieki

Gmina Strzeleczki wraz z Gminnym Ośrodkiem Pomocy Społecznej 
przystąpiła do programu „Wspieraj Seniora”. Od tej pory ci, którzy o 
własnych siłach nie mogą opuścić domu czy z przyczyn zdrowotnych 
potrzebują wsparcia i zaopatrzenia, otrzymają je od innych.

Seniorzy mogą zwracać się do Ośrodka Pomocy 
Społecznej.

Potrafią pozyskiwać pieniądze
Czasopismo „Wspólnota” utworzyło dwa rankingi: najzamożniejszych samorządów w Polsce oraz ilości pozyskanych środków europejskich. W 
tym drugim przypadku rekordowe sumy wśród czołówki beneficjentów to nawet 10 tys. zł na jednego mieszkańca! Trzeba z dumą przyznać, że 
również samorządowcom z gminy Strzeleczki udało się pozyskać spore kwoty z Brukseli, a dzięki wielu inwestycjom i przemyślanej strategii 
finansowej gmina zajęła wysokie miejsce zarówno w jednym, jak i drugim rankingu. 

Pracownicy z Urzędu Gminy w Strzeleczkach dosko-
nale wiedzą, jak pozyskiwać unijne środki.

eprasa.pl c0146f64b3
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***

Dzień Zaduszny jest 
okazją do wspomnienia także 
tych osób, które odeszły na 
przestrzeni ostatnich kilku-
nastu miesięcy, a zapisały się 
na kartach historii gminy 
Walce. W 2019 r. zmarli: 
ks. Józef Kobyłka (1951-
2019) – proboszcz para�i pw. 
św. Walentego w Walcach, 
Erich Krause (1930-2019) – 
naczelnik gminy Walce. W 
2020 r. do wieczności odeszli: 
Piotr Miczka (1942-2020) – 
samorządowiec, wójt gminy 
Walce, Alojzy Pohl (1933-
2020) – sołtys Ćwierci, 
Urszula Ignacy (1948-2020) 
– przewodnicząca Związku 
Emerytów, Rencistów i In-
walidów w Grocholubiu, Zy-
gfryd Badura (1938-2020) – 
sołtys Grocholubia, Rajnhold 
Baron (1941-2020) – sołtys 
Straduni.

***

Mieszkańcy i władze 
gminy pamiętają również 
o poległych podczas wojen 
osobach z tego terenu. W 
ostatnim czasie wójt Marek 
Śmiech wraz z przewodni-
czącym rady gminy Mate-
uszem Burczykiem odwie-
dzili wszystkie pomniki w 
gminie, na których znajdują 
się imienne tablice z I i II 
wojny światowej. Znajdują 
się one we wszystkich so-
łectwach - Rozkochowie, 
Kromołowie, Zabierzowie, 

Dobieszowicach, Stradu-
ni, Grocholubiu, Brożcu, 
Walcach i na Ćwierciach. 
Razem z sołtysami i radnymi 
otoczyli poległych modli-
twą, złożyli pod pomnikami 
kwiaty i zapalili znicze.

***

Zgodnie z rozporzą-
dzeniem Rady Ministrów 
z 2 listopada zmieniającym 
rozporządzenie w sprawie 
ustanowienia określonych 
ograniczeń, nakazów i zaka-
zów w związku z wystąpie-
niem stanu epidemii Urząd 
Gminy Walce informuje, że 
jest do dyspozycji mieszkań-
ców codziennie (poniedziałek 
8.00-16.00, wtorek-piątek 
7.15-15.15), jednak w miarę 
możliwości prosi o zała-
twianie spraw telefonicznie 
(sekretariat 77 4  660  108, 
szczegółowy wykaz numerów 
jest dostępny na stronie inter-

netowej), e-mailowo (ug@
walce.pl) lub koresponden-
cyjnie (ul. Mickiewicza 18, 
Walce). Wnioski i inne do-
kumenty można wrzucać do 
skrzynki podawczej ustawio-
nej przy głównym wejściu do 
urzędu. Jest ona codziennie 
opróżniana i dezynfekowana, 
a pisma otrzymują właściwą 
datę wpływu. Przy wejściu 
można też korzystać z tele-
fonu wewnętrznego w celu 
bezpośredniego kontaktu z 
pracownikiem odpowied-
niego wydziału. W sprawie 
dowodów osobistych, aktów 
urodzenia, aktów zgonu i 
działalności gospodarczej na-
leży kontaktować się z Urzę-
dem Stanu Cywilnego (tel. 
77 4  667  551). Podczas wi-
zyty w urzędzie mieszkańcy 
są proszeni o przestrzeganie 
zasad reżimu sanitarnego.

(mn), fot. gmina Walce

W ostatnim czasie walec-
ki urząd gminy poszukiwał 
wykonawców kilku inwesty-
cji związanych z kanalizacją. 
W minionym tygodniu od-
było się otwarcie ofert złożo-
nych w przetargu na budowę 
drugiego etapu kanalizacji 
Dobieszowic – wpłynęło ich 
aż 13. W kolejnych dniach 
natomiast zakończy się 
możliwość składania ofert w 
przetargu na skanalizowanie 
Kromołowa.

Gmina rozpoczęła już 
też poszukiwania wyko-
nawcy remontu GOK-u. 
System grzewczy zostanie 
zmodernizowany – zamon-
towane będą pompy ciepła. 
Przewidziano też wymianę 
oświetlenia, docieplenie 
ścian, stropów i dachu. 
Wymienione zostaną okna 
i drzwi. Gmina otrzymała 
na ten cel dofinansowanie 
unijne w wysokości pra-

wie 1,2 mln zł. Całkowita 
wartość projektu to niemal 
2,4 mln zł. Zakończenie 
prac zaplanowano na 2021 
rok.

Ma być bardziej ekolo-
gicznie i taniej, poprawi się 
również estetyka tego miej-
sca. Budynek powstał w la-
tach 80. XX w., dlatego jego 

modernizacja jest ważnym i 
potrzebnym przedsięwzię-
ciem. W GOK-u spotykają 
się mieszkańcy całej gminy 
w różnym wieku – zarówno 
najmłodsi, jak i seniorzy. Po 
remoncie budynek będzie 
wizytówką gminy.

(mn), fot. (GOK Walce)

Początek listopada koja-
rzy się ze zniczami, wiązan-
kami kwiatów i modlitwą za 
zmarłych. Na nekropoliach 
gromadzą się wtedy miliony 
Polaków. W tym roku decy-
zją rządu nie było tradycyj-
nie odprawianych na cmen-
tarzach mszy i nabożeństw, 
obowiązywał też zakaz 
odwiedzania grobów. Wielu 
z nas postanowiło wyrazić 
swoją pamięć o zmarłych w 
późniejszym terminie.

Tak też zrobili człon-
kowie Młodzieżowej Rady 
Gminy, którzy wraz z opie-
kunem Izabelą Waloszek 
odwiedzili lokalne cmenta-
rze w czwartek 5 listopada i 
zapalili symboliczne znicze. 

Jak czytamy na pro�lu fa-
cebookowym, tym gestem 
chcieli pokazać, że młodzież 
również pamięta o zmarłych 
krewnych, opiekunach, na-

uczycielach, a w szczególno-
ści o tych osobach, których 
groby są już osamotnione. 

(mn), fot. gmina Walce

Będzie bardziej 
ekologicznie

Gmina Walce idzie za ciosem – został ogłoszony kolejny przetarg. 
Tym razem dotyczy on termomodernizacji Gminnego Ośrodka Kultu-
ry w Walcach. 

Gmina poszukuje wykonawcy termomodernizacji 
Gminnego Ośrodka Kultury.

Młodzi uczcili pamięć  
o zmarłych

Uroczystość Wszystkich Świętych i Dzień Zaduszny to czas, gdy w 
szczególny sposób wspominamy tych, którzy już odeszli. Swoją pa-
mięć o zmarłych wyraziła również Młodzieżowa Rada Gminy Walce, 
która wraz ze swoim opiekunem Izabelą Waloszek odwiedziła lokalne 
cmentarze.

Młodzieżowi radni odwiedzili lokalne cmentarze.

Ekspresem przez gminę
Przegląd ciekawych informacji.

Śp. Piotr Miczka jest jedną z osób zasłużonych dla 
gminy, które odeszły w tym roku.

eprasa.pl c0146f64b3

mailto:ug@walce.pl
mailto:ug@walce.pl
http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 45 (1174) 10 listopada 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 17Gmina ZDZIESZOWICE

Jak wtedy pisaliśmy, 
burmistrz Sybila Zimerman 
zawiadomiła policję i mun-
durowi wszczęli postępowa-
nie w kierunku możliwości 
propagowania faszyzmu. 
Sprawa ma dalszy ciąg, gdyż 
na początku listopada świeżo 
odmalowany fragment ele-
wacji został zniszczony. Tym 
razem ktoś namalował tam 
dwie błyskawice, które przy-
pominają symbol SS – czyli 
Schutzsta�el, paramilitarnej 
i początkowo elitarnej nie-
mieckiej formacji nazistow-
skiej. Co więcej, podobne 
szpecące malowidła pojawiły 
się na Pomniku Czynu Po-
wstańczego na Górze Świętej 
Anny.

Urząd Miejski zamieścił 
na swoim pro�lu facebo-
okowym apel do chuligana, 
w którym informuje m.in. o 
tym, że w tym miejscu funk-
cjonuje monitoring.

„Rozumiemy, że ten 
wyczyn miał podnieść Two-
je poczucie wartości i być 
może wzbudzić „szacunek” 
w najbliższym otoczeniu, 
ale domyślamy się też, że 
nawet nie rozumiesz tego, 
co namalowałeś. W naszym 
urzędzie nie ma i nigdy nie 
było działań mających co-

kolwiek wspólnego z tymże 
symbolem. U nas panuje 
szacunek i tolerancja. Za-
równo w urzędzie, jak i całej 
gminie. Tym symbolem nie 
obrażasz nas ale wszystkich 
mieszkańców naszej gminy. 
(…)” – czytamy w poście. 

(mn)

Jak czytamy w ogłoszeniu 
burmistrz Sybili Zimerman, 
taka decyzja została podjęta 
w trosce o zdrowie mieszkań-
ców i pracowników. Jest spo-
wodowana trudną sytuacją 
epidemiczną, a także tym, że 
liczna grupa pracowników 
przebywa na zwolnieniu 
lekarskim lub kwarantannie 
domowej. Zmiany obowią-
zują od 2 listopada. 

Mieszkańcy mogą się 
kontaktować z pracowni-
kami telefonicznie (wykaz 

numerów znajduje się na 
stronie internetowej www.
zdzieszowice pl w zakładce 
informator). Obsługa intere-
santów w sprawach pilnych 
jest możliwa wyłącznie po 
wcześniejszym telefonicznym 
umówieniu wizyty (wejście 
tylko od ulicy Myśliwca). 
Należy przestrzegać zasad 
reżimu sanitarnego – dezyn-
fekować przy wejściu ręce, a 
także zasłaniać usta i nos.

Dokumenty i wnioski 
należy składać za pośrednic-

twem poczty elektronicznej, 
poczty tradycyjnej lub e-PU-
AP. Można też je wrzucać do 
skrzynki podawczej stojącej 
przed wejściem do urzędu 
od strony ul. Myśliwca. Kasa 
w urzędzie jest nieczynna do 
odwołania. Płatności nale-
ży dokonywać przelewem 
na rachunek bankowy (44 
8883 1015 2002 0010 5910 
0001).

Zmiany obowiązują do 
odwołania.

(mn)

Nieznany sprawca znów zniszczył elewację.

Nowe bazgroły 
na urzędzie

W wydaniu „Tygodnika Krapkowickiego” z 27 października zamieści-
liśmy informację o nieznanym sprawcy, który namalował swastykę 
przy wejściu do Urzędu Miejskiego w Zdzieszowicach. W minionym 
tygodniu „żartowniś” znów się uaktywnił.

Sprawy w urzędzie 
załatwisz zdalnie

W związku z rosnącą liczbą zachorowań na koronawirusa Urząd Miej-
ski w Zdzieszowicach od zeszłego tygodnia jest zamknięty dla intere-
sentów. W sprawach pilnych należy kontaktować się telefonicznie z 
pracownikami magistratu.

W tym roku decyzją pre-
miera Morawieckiego w dniu 
Wszystkich Świętych jak i w 
Dzień Zaduszy polskie cmentarze 
pozostały zamknięte. Powieszone 
kłódki na bramach to nie tylko 
smutny widok dla świata uwikła-
nego w pandemię, ale także cios 
�nansowy dla przedsiębiorców, 
którzy w tych dniach zwykle 
sprzedawali setki kwiatów. Aby 
ich wspomóc, wielu ludzi kupo-
wało kwiaty, ustawiając je w swo-
ich domostwach: na balkonach 
lub przy drzwiach frontowych. 

Z chęcią pomocy wyszła 
także burmistrz Zdzieszowic 
Sybila Zimerman. W porozu-
mieniu z Agencją Restruktury-
zacji i Modernizacji Rolnictwa 
udało się wesprzeć jednego z 
przedsiębiorców z terenu gminy 
Zdzieszowice, który narażony 

był na poważne straty �nansowe 
w tym trudnym ekonomicznie 
czasie. Jak relacjonuje burmistrz, 
w sumie zakupiono 200 kwia-

tów, które wyeksponowano w 
centrum miasta. Dzięki temu 
ulice nabrały pięknych kolorów 
w szare listopadowe dni.

Dodatkowo przedsiębiorcy, 
których dotknął kryzys �nan-
sowy związany ze spadkiem 
sprzedaży kwiatów, ubiegać się 
mogą o środki z wyżej wymie-
nionej Agencji Restrukturyzacji 
i Modernizacji Rolnictwa.

- Uważam, że akurat ta ini-
cjatywa może nie zrekompensu-
je, ale obniży straty, jakie przed-
siębiorcy ponieśli w związku z 
tym, że nie mogli sprzedać swo-
ich kwiatów w tych szczegól-
nych dniach, gdy wspominamy 
naszych bliskich zmarłych – ko-
mentuje burmistrz Zdzieszowic 
Sybila Zimerman.

(mim), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Pomogli przedsiębiorcom 
Na jednym ze skrzyżowań w Zdzieszowicach, a także na osiedlowym 
rondzie pojawiły się chryzantemy, które z jednej strony zdobią mia-
sto, z drugiej zaś ich zakup miał pomóc przedsiębiorcom. W sumie 
dzięki porozumieniu z Agencją Restrukturyzacji i Modernizacji Rol-
nictwa udało się zakupić 200 kwiatów.

W Zdzieszowicach w 
sumie zakupiono 200 
kwiatów, tym sposo-
bem wspomagając tych, 
którzy zostali dotknięci 
kryzysem. 

Członkowie Ochot-
niczych Straży Pożarnych 
walczą z pożarami i klęskami 
żywiołowymi, uczestniczą 
też w akcjach ratunkowych 
po wypadkach komunika-
cyjnych. Często jako pierwsi 
docierają na miejsce zdarze-
nia. Do prowadzenia działań 
ratowniczych niezbędny 
jest sprawny i nowoczesny 
sprzęt, dlatego druhowie sta-
rają się pozyskiwać fundusze 
na jego zakup. Tak też jest 
w przypadku należącej do 
Krajowego Systemu Ratow-
niczo-Gaśniczego jednostki 
OSP Żyrowa. W ostatnim 
czasie druhowie pozyskali 
z budżetu powiatu krapko-
wickiego środki �nansowe 
na zakup detektora wieloga-
zowego. Wysokość do�nan-
sowania wyniosła 2  125 zł. 
Po zapoznaniu się z ofertami 
podmiotów handlowych 
okazało się, że najkorzyst-
niejsza z nich wynosi nieco 
ponad 3 000 zł. Prezes OSP 
Żyrowa zwrócił się do bur-
mistrza Zdzieszowic o prze-
kazanie brakującej kwoty – 
czyli prawie 900 zł. Projekt 
uchwały w tej sprawie tra�ł 

do rozpatrzenia podczas sesji 
28 października i radni jed-
nogłośnie go poparli.

Zakup tego urządzenia 
przyczyni się w znacznym 
stopniu do poprawy skutecz-
ności oraz zwiększy zakres 
działania strażaków z OSP 
Żyrowa. Detektor w sposób 
jednoczesny i ciągły doko-
nuje pomiaru atmosfery na 
okoliczność obecności w niej 
najczęściej występujących 
podczas gaszenia pożarów 
niebezpiecznych gazów wy-
buchowych i toksycznych. 

Służy przede wszystkim do 
kontroli jakości i skażenia 
powietrza w czasie trwania 
akcji ratowniczych po awa-
riach transportowych, tech-
nicznych, w studzienkach 
kanalizacyjnych, tunelach, 
zbiornikach, oczyszczalniach 
ścieków, na wysypiskach 
śmieci itd. 

Więcej o tematach sesyj-
nych w kolejnych wydaniach 
„Tygodnika Krapkowickie-
go”.

(mn), fot. (OSP Żyrowa)

Będą mieli nowy sprzęt
Podczas ostatniej sesji 28 października radni podjęli decyzję o przy-
znaniu dofinansowania jednostce Ochotniczej Straży Pożarnej w Ży-
rowej. Pomoże to druhom w zakupie detektora wielogazowego.

Druhowie OSP Żyrowa będą jeszcze bardziej 
skuteczni.
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Miejsce 
na twoją 
reklamę

Tel. 692 190 982
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Miejsce na twoją 
reklamę
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Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Zamrożona pamięć
Tydzień temu pisałem o ruchu, m.in. o tym społecznym, 

jaki jeszcze w minionym tygodniu trwał w postaci protestów 
kobiet. I tak jak z początku z nimi sympatyzowałem, rozumiejąc 
ich główny postulat, tj. zmianę tzw. kompromisu aborcyjnego, 
tak w miarę trwania protestu rozumiałem już coraz mniej. Tak 
jak w życiu. Kobieta jednak nieodgadnioną istotą jest. Protest 
najzwyczajniej w świecie rozmył się i stępił, o co chodziło rzą-
dowi. 

Postulat dotyczący aborcji był jasny i niósł czytelny przekaz. 
Nikt nie powinien zmuszać kobiet w imię światopoglądu czy re-
ligii do rodzenia dzieci ze stwierdzonymi ciężkimi uszkodzenia-
mi w okresie płodowym, uniemożliwiającymi tymże dzieciom 
samodzielną egzystencję i pozostawienie tychże matek samym 
sobie w przyszłości. Nie będę się tu wdawał w dylematy medycz-
ne, etyczne czy feministyczne. Nie czuję się fachowcem, no i nie 
jestem kobietą. Jednakże sam ruch i pierwotna idea protestów, 
potra�ąca wyciągnąć na ulice przez szereg dni setki tysiące osób, 
w tym mężczyzn, rozmydlił się w żądaniach. Tak jak rozmy-
dliła się idea Rafała Trzaskowskiego, głównie przez słynną rurę, 
a nawet Szymona Hołowni. Panie, niepomnę że wiele z nich 
bierze 500 i inne plus od tego rządu, stawiały coraz to nowsze 
postulaty i wyszło na to, że niby rośnie nam nowa siła polityczna 
- Partia Kobiet, choć zalążki takowych już bezskutecznie rodziły 
się w przeszłości, o czym Panie chyba nie pamiętają. Postulat 
aborcyjny miały wzmocnić kolejne żądania, typu zwiększenie 
środków na ochronę zdrowia, poprawę edukacji, łącznie z ustą-
pieniem Ministra Czarnka, tolerancją dla osób LGBT, rozdzia-
łem Kościoła od państwa i wreszcie z dymisją rządu. 

Panie się chyba zagalopowały, tworząc nawet coś na kształt 
Komitetu Strajkowego, czyli w domyśle zalążek szefostwa nowej 
partii, a nawet rządu, choć oczywiście głośno się od tego odże-
gnywały. I choć nie jestem apologetą obecnie rządzących i wiele 
spraw nie podoba mi się bardzo, a nawet bardziej, to pragnę 
Paniom przypomnieć, że do obalania rządu i zmiany porząd-
ku prawnoustrojowego służą przede wszystkim wybory. Gdzie 
byłyście podczas głosowania do sejmu i w wyborach prezydenc-
kich? Gdzie? W domu? Przy mężach i dzieciach? Teraz awantu-
ra, bo ktoś Wam, z całym szacunkiem, nadepnął na odcisk lub 
macie gorsze dni. Ot, „boli mnie głowa”. I chyba kogoś za bar-
dzo poniosło. Protesty pokazały dwie sprawy. Głęboki podział 
w społeczeństwie i jednak silną mobilizację elektoratu władzy w 
ostatnich wyborach. Być może, gdyby drogie i kochane Panie 
miały jeden cel, czyli zdyskredytowanie orzeczenia Trybunału 
Konstytucyjnego w sprawie aborcji, zostałby on osiągnięty i 
ustawodawca nieco by się zre�ektował, co przydałoby mu się i w 
innych kwestiach. A tak sprawa rozlazła się w szwach. Za dużo, 
za szybko, walcząc z rządem, z pandemią na karku, za politycz-
nie, za ostro w sprawach czułych - jak religia, z niepotrzebnymi 
aktami wandalizmu. Rewolucja, jak głosiły Panie, jest kobietą, 
a ta czasem pożera własne dzieci i trzaska toporkiem na oślep. 
I tak się właśnie dzieje. Mimo podziwu, zrozumienia, sympatii, 
poparcia i współczucia.

Wszystko to sprawiło, że jakoś tak w milczeniu przyjęliśmy 
edykt rządu o zamknięciu cmentarzy na święto Wszystkich 
Świętych. Pachnie mi tu lekką zemstą. Nie wiem czyją. Czy 
Prezesa, którego podwładnym w partii jest Premier, czy Pre-
miera, którego podwładnym w rządzie jest Prezes. Schizofrenia. 
Nieważne. Dla mnie sygnał był czytelny. Wy nam tak, my wam 
takoż. Zarządzenie zostało narodowi przekazane w piątkowe 
popołudnie, więc kto żyw, ruszył do swych bliskich już nieżyją-
cych. I tak Święto Zmarłych i Świętych mieliśmy w nocy z piąt-
ku na sobotę. Ludzie jak zombi łazili tłumnie po cmentarzach w 
ciemnościach. Takie swoiste dziady. Nawet fajnie i nastrojowo, 
choć pogoda nie dopisała. Ileż w tym głupoty i nielogiczności. 
Bezmiar. Gdyby być konsekwentnym, to nie wolno byłoby w 
ogóle wychodzić z domów. Pomodlić w domu się można, i to 
szczerze, a nie na pokaz, do pracy w zasadzie iść nie trzeba, bo 
rząd i tak sam się wyżywi, spotykać się można li tylko z małżon-
ką i dyskutować o Trybunale, nareszcie ugotować te kilogramy 
makaronu i ryżu, cośmy kupili wiosną, nie wiedzieć po co itd. 
Sprawę można było rozwiązać inaczej, choćby reglamentując 
liczbę osób na cmentarzach, mimo iż to otwarta przestrzeń i 
wystarczy zachować tzw. dystans �zyczny czy społeczny. I tak 
powoli obdzierani jesteśmy kawałek po kawałku ze wszystkiego. 
A branża zniczowa i kwiaciarska niech nie lamentuje, bo inni 
mają gorzej. Zmarli mają to chyba w nosie, ale nam ta pamięć 
jest bardzo potrzebna. No bo w końcu jeszcze jakoś żyjemy i 
jesteśmy chyba ludźmi.

Wawrzyniec Jasiński
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To nie taki niedźwiedź z 
wysokich Tatr, który ryczy i 
straszy, ale taki, który przytuli 
i zatańczy, życząc zdrowia i 
powodzenia w nowym roku. 
Świadectwem tego są liczne 
fotogra�e, na których uwiecz-
nione są uśmiechnięte twarze 
mieszkańców Krępnej. Czy to 
starsi, czy młodsi – wszyscy 
chętnie włączają się do dorocz-
nej zabawy. W tej miejscowości 
wodzenie niedźwiedzia już od 
dekad odbywa się z niemałą 
asystą z zawsze nienagannie 
przygotowanym programem i 
muzyką.

Swoje pierwsze próby roz-
poczynają już w listopadzie. 
Wszystko po to, żeby nauczyć 
się czegoś nowego i wciąż za-
skakiwać swoją pomysłowością. 
Każdy z uczestników zobowią-
zany jest nauczyć się swojej 

roli. Biorącym udział zależy na 
tym, żeby osiągnąć jak najlepszy 
efekt, bo nic tak nie cieszy jak 
werdykt jury przeglądów grup 
obrzędowych: pierwsze miejsce 
otrzymuje ekipa z Krępnej.

Gdy karnawałową porą 
niedźwiedź wychodzi na ulice 
wioski – robi się niemałe poru-
szenie. Pokaźna grupa dzieli się 
na dwie części. Pierwszą z nich 
są takie postacie jak: niedź-
wiedź, ber kukła wykonana ze 
słomy, trajber, myśliwy - opie-
kun niedźwiedzia, szandara, po-
licjant, który pilnuje porządku, 
kominiarz, baba, śmierć, diabeł. 
Druga to orkiestra, której skład 
zmienia się w zależności od 
okoliczności: akordeon, trąbka, 
klarnet, saksofon, tenor, bas i 
bęben. 

Grupa wizytuje domostwa, 
kultywując tradycyjny, śląski 
obrzęd wodzenia niedźwiedzia. 
Mieszkańcy tańczą z grupą, 
wysłuchują przygotowanego 
programu i życzeń na nadcho-
dzący rok. To dobra okazja, 
aby przekazywać młodym po-
koleniom dziedzictwo kultury 
i obrzędowości śląska, a także 
miły i życzliwy akcent dla star-
szych mieszkańców wsi, którzy 
muszą borykać się z szarością 
samotnych dni.

Nieprzeciętny talent całej 
grupy to także spora kolebka 
sukcesów estradowych. Kramp-
skie Bery niejednokrotnie wy-
stępowały ze swoim programem 
w Tarnowie Opolskim, Gogo-
linie, Krapkowicach i Zdzie-
szowicach, zajmując pierwsze 
miejsca. Jest to wyraźny dowód 
na to, że zaangażowani miesz-

Uwaga! Tu grasuje 
niedźwiedź!

„Powiatowe Perły Kultury” to cykl artykułów prasowych przygotowa-
nych przez Stowarzyszenie Fair Play promujących walory kulturowe 
(osoby, grupy i zespoły) powiatu krapkowickiego. Na tym terenie działa 
i udziela się wiele grup i osób, realizując swoje talenty i pasje w dzie-
dzinie szeroko pojętej kultury. Dziś prezentujemy Krampskie Bery.

kańcy bardzo skrupulatnie 
przygotowują się do programu, 
jak już wcześniej podkreślono, 
na kilka miesięcy przed samym 
obrzędem. 

Co godne podkreślenia, w 
2010 roku grupa zaproszona 
była na targi „Internationa-
leGrüneWoche” do Berlina, 
gdzie zaprezentowała swoje 
opolskie stanowisko. Wówczas 
Bery zrobiły prawdziwą furorę, 
ukazując na międzynarodowej 
scenie kulturowe dziedzictwo 
śląska. Dodatkowo Krampskie 
Bery w 2012 roku występowa-

ły w Jedlińsku i w Czechach. 
W 2015 roku po raz kolejny 
wyjechali do południowych są-
siadów, tym razem do czeskiego 
Rožnova pod Radhoštěm oraz 
do Wisły na XIX Regionalne 
Spotkania Zespołów Artystycz-
nych OSP. W 2016 wystąpili na 
XIX Ogólnopolskim Spotkaniu 
Zespołów Artystycznych OSP, 
które odbyło się w Krynicy-
-Zdroju.

Grupa od wielu lat korzy-
sta z uprzejmości regionalnej 
rozgłośni radiowej, na antenie 
której emitowane były audycje 

z programem berów, nagrywa-
ne w profesjonalnym studiu w 
Opolu. 

A zatem jeżeli na ulice 
czy artystyczne sceny wyjdzie 
Krampski Niedźwiedź, to na 
pewno nie po to, żeby straszyć, 
ale dać szczęście, zdrowie i po-
myślność na kolejne lata życia.

Zadanie realizowane jest 
przez Stowarzyszenie Fair Play 
i współ�nansowane z budżetu 
powiatu krapkowickiego.

(mim), 
 fot. Krampskie Bery

Krampskie Bery od wielu lat odwiedzają wiejskie domostwa, życząc zdrowia, 
szczęścia i pomyślności.
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  

Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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• OSTATNIE WOLNE 
MIESZKANIA!„NOWE KO-
RALE” ul. Słowackiego 
Komfortowe mieszkania 
z tarasem lub balkonem, 
z przynależną piwnicą i 
miejscem postojowym. 
BUDYNEK Z WINDĄ! Bu-
dowa rozpoczęta! Za-
kończenie budowy GRU-
DZIEŃ 2021 więcej na 
www.nowekorale.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA 
DEWELOPERSKA!APARTA-
MENTY NA PRUSA Kom-
fortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem 
do wyłącznego korzysta-
nia, z przynależnym ga-
rażem i miejscem posto-
jowym. Budowa ruszyła! 
więcej na www.naprusa.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858, 666 
312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA!SŁONECZ-
NE TARASY Komfortowe 
mieszkania z tarasem 
lub ogródkiem do wy-
łącznego korzystania, z 
przynależnym garażem 
i miejscem postojowym. 
Budowa ruszyła! więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818

• MIESZKANIA

• Zakrzów, 1pkł, 23,7 
m², Ip, do remontu, 65 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(13435)

• Pisarzowice, 2pkł, 54 
m², Ip, stan dobry, 85 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13474)

• Krapkowice, 3pkł, 78m², 
Ip, OGRÓDEK, piwnica, do 
remontu, 169 000 zł, wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (12183)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogró-
dek, 185 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13476)

• Krapkowice, XXX-le-
cia, 4pkłwc, 64m², IIIp, 
balkon, piwnica, stan do-
bry, 219 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(12889)

• DOMY

• Walce, wolno stojący, 
180m², działka 12,11a, do 
remontu, 150 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (13478)

• Górażdże, wolno sto-
jący, 120m², działka 
67 a, do remontu, 170 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(10900)

• Stradunia, wolno sto-
jący, 108 m², działka 
11,5 a, stan dobry, 180 
000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(11477)

• OKAZJA! Dobra, jed-
norodzinny, 212m², piw-
nica, działka 8a, STAN SU-
ROWY, 240 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12396)

• Krapkowice, jednoro-
dzinny, 4pkł, 90m², dział-
ka 9a, stan dobry, 350 
000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13472)

• Kąty Opolskie, jednoro-
dzinny, 135m², działka 15 
a, garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13037)

• Zabierzów, dwuro-
dzinny, 231m², działka 38 
a, garaż, 370 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13564)

• Gogolin, dwurodzin-
ny, 158m², działka 7 a, 

stan b.dobry, garaż, 489 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (2255)

• Gogolin, wolno sto-
jący, 168 m², działka 
13a, plus warsztat, 590 
000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12038)

• Krapkowice, wielo-
rodzinny, 7p3k3ł, 275 
m², działka 5 a, stan do-
bry,  620 000zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(13004)

• K r a p k o w i c e - O t m ę t , 
wolno stojący, 173 m², 
działka 7,5a, wysoki stan-
dard, 739 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 

(13468)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 
5,4 a, media w grani-
cy, 49 000 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12467)

• Chorula, budowlana, 
27,86 a, media w granicy, 
85 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 
50 38, 666 857 858 (9053)

• Gogolin-Zakrzów, bu-
dowlana, 44 a, media w 
granicy, 85 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(12888)

• Malnia-Pod Lasem, 
budowlana, 39,5 a, media 
w granicy, 149 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl 

tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (13471)

• Odrowąż, budowla-
na, 26a, media w grani-
cy, 159 360 zł więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858 
(12316)

• LOKALE

• Krapkowice, ul. Opol-
ska, handlowo-usługo-
wy, 104 m² parter, witry-
ny, 239 000 zł, więcej na 
www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 312 818 
(12821)

• Krapkowice, ul. Staszi-
ca, handlowo-usługowy, 
470 m², rampa, wysoki 
parter, 299 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(13283)

NIERUCHOMOŚCI
• Kupię mieszkanie  
tel.796 791 716

• Wynajmę lokal Han-
dlowo - usługowy 55 m2 
w centrum Gogolina. tel. 

690 458 111

PRACA
• Praca   dla Opiekunów 
osób starszych w Niem-
czech - ubezpieczenie i 
wysokie zarobki - PRO-
SENIOR (KRAZ 6933). 

Tel. 668  546 354, 77 
4 428 338

ROLNICZE
• Kupię ciągnik rolniczy 
i inny sprzęt rolniczy tel. 
602 811 423

eprasa.pl c0146f64b3
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Pomimo tak okrojonego 
składu start w zawodach 
należy zaliczyć do bardzo 
udanych. Nasi zawodnicy 
wywalczyli cztery tytuły 
wicemistrzów Polski. Swój 
wielki sukces odniósł Mi-
chał Talaga, zdobywając 
trzy tytuły wicemistrzow-
skie w konkurencjach: kata 
indywidualne juniorów 
młodszych 14-15 lat, kumi-
te indywidualne juniorów 
młodszych 14-15 lat (-52kg) 
oraz, wspólnie z Wojtkiem, 
w kumite drużynowym ju-
niorów młodszych 14–15 
lat. Wojtek Nowak swój 
drugi srebrny krążek i tytuł 
wicemistrza Polski zdobył w 

konkurencji kumite indywi-
dualne juniorów młodszych 
14-15 lat (-70 kg). Opiekę 
nad naszymi zawodnikami 

pełnił shihan Zdzisław Tup-
ko. 

(mar)

Klasa okręgowa  
Grupa 2

LKS JEDNOŚĆ ROZ-
MIERKA - LKS KORONA 
KRĘPNA 1:3

KS SPARTA PACZKÓW - 
LZS RACŁAWICZKI 1:0

LZS LISIĘCICE - KKS 
SUDETY BURGRABICE 
3:0

LZS PIOTRÓWKA - KS 
TWARDAWA 7:0

LKS VICTORIA CISEK 
- MKS SOKÓŁ NIEMO-
DLIN 1:3

LZS START BOGDANO-
WICE - LZS NAPRZÓD 
UJAZD NIEZDROWICE 
3:3

KS METALOWIEC ŁAM-
BINOWICE - MZLKS 
CZARNI OTMUCHÓW 
0:3

LKS UJAZD - LZS VIC-
TORIA 1900 ŁANY

LKS ATOM GRĄDY-
-MALERZOWICE MAŁE 
- LZS ŚCINAWA NYSKA-
-KORFANTÓW 4:4

GLKS WŁÓKNIARZ 
KIETRZ - LKS NAPRZÓD 
JEMIELNICA 1:1
1. KORONA KRĘPNA 16 45 49:15
2. LZS PIOTRÓWKA 16 32 45:19
3. SPARTA PACZKÓW 15 31 42:28
4. LKS ATOM GRĄDY 16 31 42:27
5. LZS LISIĘCICE 16 29 46:31

6. OTMUCHÓW 16 28 36:25
7. KIETRZ 16 27 30:22
8. LKS UJAZD 15 27 43:25
9. JEMIELNICA 16 24 39:31
10. ŚCINAWA NYSKA 16 24 38:34
11. KS TWARDAWA 16 19 33:40
12. LZS RACŁAWICZKI 16 19 28:32
13. BURGRABICE 16 18 20:41
14. NIEMODLIN 16 17 29:38
15. BOGDANOWICE 16 17 30:45
16. ROZMIERKA 16 13 26:44
17. ŁAMBINOWICE 16 11 27:48
18. ŁANY 14 10 18:37
19. VICTORIA CISEK 16 10 20:44
20. UJAZD NIEZDROWICE 16 9 26:41

Klasa A Grupa 6
LZS ZAWISZA STARA 
KUŹNIA - GÓRNIK JA-
NUSZKOWICE 1:3

LZS KOTLARNIA- GO-
SZYCE - LKS PO-RA-WIE 
II WIĘKSZYCE 4:6

KS ŻĄDŁO SUCHA PSI-
NA - LZS POLONIA ŚCI-
BORZYCE WIELKIE 1:4

LZS SOKÓŁ BO-
GUCHWAŁÓW - LZS FC 
PILSZCZ 0:6

LZS RASZOWA - LKS BA-
BICE 0:3

LZS ODRZANKA DZIER-
GOWICE - LKS ŚLĄSK 
REŃSKA WIEŚ 1:1

KS SŁAWIĘCICE K-KOŹ-
LE - LZS ORZEŁ BRANI-
CE 1:8

LZS STRADUNIA – pauza
1. DZIERGOWICE 12 28 34:14
2. PILSZCZ 12 27 47:12
3. JANUSZKOWICE 13 25 35:32
4. REŃSKA WIEŚ 13 24 30:22
5. LZS RASZOWA 12 19 26:24

6. LZS STRADUNIA 12 19 30:26
7.  ORZEŁ BRANICE 12 19 46:19
8. WIĘKSZYCE II 11 18 32:21
9. KS SŁAWIĘCICE 12 16 23:26
10.  ŚCIBORZYCE W. 11 15 36:24
11. LKS BABICE 12 14 14:22
12. SUCHA PSINA 12 13 23:31
13. BOGUCHWAŁÓW 12 10 17:41
14. LZS KOTLARNIA 12 8 24:45
15. STARA KUŹNIA 12 0 11:69

Klasa B Grupa 6
KS II KRASIEJÓW - LKS 
VICTORIA II ŻYROWA 
7:0

LZS GKS PIOMAR II 
TARNÓW-PRZYWORY - 
LZS GRODZIEC 5:3

LKS CZARNI KALINÓW-
-KALINOWICE - LZS 
ZIMNA WÓDKA 2:1

LKS PLON BŁOTNICA 
STRZELECKA - LZS KA-
DŁUBIEC 3:7

LZS STANISZCZE WIEL-
KIE - LZS FIORENTINA 
KAMEX NAKŁO 1:2

LKS ŹRÓDŁO KRO-
ŚNICA - LKS BŁĘKITNI 
ROZMIERZ 5:1
1. KS II KRASIEJÓW 10 25 34:13
2. ŹRÓDŁO KROŚNICA 10 21 39:11
3. LZS STANISZCZE W. 10 21 31:11
4. ROZMIERZ 10 19 40:24
5. LZS KADŁUBIEC 10 18 26:22
6. LZS GRODZIEC 10 17 32:26
7. NAKŁO 10 16 30:21
8. KALINÓW-KALINOWICE 10 13 22:18
9. TARNÓW-PRZYWORY II 10 9 17:41
10. ŻYROWA zii 10 7 16:42
11. ZIMNA WÓDKA 10 3 13:34
12. BŁOTNICA STRZ. 10 3 9:46

Klasa B Grupa 7

MKS II GOGOLIN - OT-
MĘT FKS KRAPKOWICE 
0:2

LZS KOSOROWICE - LKS 
OBROWIEC 3:3

LZS KOSMOS DO-
BRA - KS CHRZĄSZCZ 
CHRZĄSZCZYCE 1:7

MKS POLONIA II PRÓ-
SZKÓW - ULKS ORZEŁ 
II ŹLINICE 2:1

LKS STRZELECZKI - 
PAUZJE

KS GÓRAŻDŻE - PAUZA
1. OTMĘT FKS 8 24 46:5
2.  CHRZĄSZCZYCE 8 21 53:14
3. MKS II GOGOLIN 8 16 32:16
4. PRÓSZKÓW II 8 16 24:23
5. ŹLINICE II 9 13 26:18
6. KOSMOS DOBRA 9 7 4:39
7. LZS KOSOROWICE 8 7 18:28
8. LKS STRZELECZKI 8 6 22:30
9. KS GÓRAŻDŻE 8 4 10:33
10. LKS OBROWIEC 8 2 14:53

Klasa B Grupa 10
KS FORTUNA II GŁO-
GÓWEK - LZS KUJAWY 
6:0

LUKS POLONIA POGÓ-
RZE-ŁĄCZNIK - LZS RU-
DZICZKA 4:4

LZS STARE KOTKOWI-
CE - LZS CZYŻOWICE 
1:4

LZS ŁĄKA PRUDNICKA - 
LZS RZEPCE 1:1

LZS KOLNOWICE - LZS 
ZAWADA K.GŁOGÓW-
KA 4:2

LZS PRZECHÓD - LZS 
CHRZELICE 1:3
1. LZS RZEPCE 11 28 36:12
2. ŁĄKA PRUDNICKA 10 25 44:16
3. GŁOGÓWEK II 10 24 63:14
4. LZS CZYŻOWICE 10 17 35:26
5 .LZS CHRZELICE 10 17 25:24
6. LZS KUJAWY 10 13 19:23
7. LZS PRZECHÓD 10 13 22:25
8. LZS RUDZICZKA 10 13 28:34
9. POGÓRZE-ŁĄCZNIK 10 11 28:30
10. STARE KOTKOWICE 10 8 15:39
11. LZS KOLNOWICE 11 4 13:57
12. LZS ZAWADA 10 1 14:42

Klasa B Grupa 11
TKKF BLACHOWIANKA 
K-KOŹLE - LZS II WAL-
CE-KROMOŁÓW 13:0

LZS ŁĘŻCE - LKS ROL-
NIK BIEDRZYCHOWICE 
8:1

LZS INTER MECHNICA 
- LUKS POLONIA GO-
ŚCIĘCIN 2:4

LZS MACIOWAKRZE - 
LZS STARE KOŹLE 1:3

LKS PARTYZANT KA-
ZIMIERZ  - LZS RUCH 
STEBLÓW 1:13

LZS POKRZYWNICA - 
KS CISOWA K-KOŹLE 
2:3
1. BLACHOWIANKA 10 30 55:6
2. GOŚCIĘCIN 10 23 29:16
3. LZS ŁĘŻCE 10 22 34:21
4. KS CISOWA 10 21 32:12
5. WALCE-KROMOŁÓW 10 13 24:33
6. POKRZYWNICA 10 13 27:21
7. STEBLÓW 10 12 44:21
8. MECHNICA 10 11 21:33
9. MACIOWAKRZE 10 11 33:31
10. KAZIMIERZ  10 9 25:35
11. STARE KOŹLE 10 7 26:34
12. BIEDRZYCHOWICE 10 0 4:91

Wyniki i tabele piłkarskie

Udany start  
w Poznaniu

W sobotę 7 listopada w Poznaniu odbyły się Mistrzostwa Polski Junio-
rów Młodszych, Juniorów i Młodzieżowców w Karate Olimpijskim. W 
zawodach rywalizowało 199 zawodników z 35 klubów. Klub Karate-
do Shotokan reprezentowali Wojciech Nowak i Michał Talaga. 

Krapkowicki klub reprezentowało dwóch zawodni-
ków – Wojciech Nowak i Michał Talaga.

Emilka Guder ma 11 
lat i wraz ze swoją siostrą 
Zosią zbierała korki dłu-
gi czas, by chociaż w ten 
sposób pomóc innym. To 
przecież nic nie kosztuje. 

- Czekaliśmy, aż pojawi 
się serducho w Krapkowi-
cach i oto efekt – relacjo-
nuje mama Emilii i Zosi.

A efekt jest imponujący 
– w sumie rodzina zebrała 
ponad 7 tysięcy korków w 
kilku wielkich workach. 
Dziewczynkom pomaga-
li rodzice, dziadkowie i 
ciocia. Ostatecznie małe i 
duże korki trafiły do me-
talowego serca na krapko-
wickim Rynku.

(laba), 
 fot. archiwum prywatne

Tyyyyyle korków
Mała Emilia przez ponad rok zbierała plastikowe korki z myślą, by 
komuś pomóc. Gdy było ich przeszło 7 tysięcy, nakrętki wylądowały 
w krapkowickim serduchu, na które mieszkańcy gminy Krapkowice 
tak długo czekali. 

W końcu korki zbierane ponad rok tra�ły do metalo-
wego serca.

eprasa.pl c0146f64b3
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Dwanaście żółtych kar-
tek pokazał w tym meczu 
sędzia Marcin Bazan, w tym 
po dwie Romanowi Formie 
z Polonii i Bartoszowi Zy-
chowiczowi z Unii. Obaj 
zawodnicy opuścili plac gry 
niemal równocześnie i od 
55. minuty obydwie ekipy 
grały w osłabieniu. Kilka 
minut później było już jed-
nak po meczu, a tym, który 
pogrążył gospodarzy, był 
dobrze znany krapkowickiej 
publiczności Łukasz Ba-
woł. Doświadczony snajper 
Polonii z przeszłością w III 
lidze nie miał tego dnia li-
tości dla swoich niedawnych 
kolegów. W 18. minucie 
kapitalną akcję lewą stroną 
przeprowadził Piotr Jamuła, 
a precyzyjnie dośrodkowaną 
w pole karne piłkę głową z 
11 metrów w siatce krap-
kowiczan umieścił wspo-
mniany Bawoł. Skromnym 
1-0 dla gości zakończyła się 
pierwsza połowa, a gospo-
darze mogli sobie pluć w 
brodę, bo raz opieczętowali 
słupek głubczyckiej bramki, 
a raz Jarosław Wośko w do-
godnej sytuacji przestrzelił. 
W drugiej odsłonie niewiele 

pograli wspomniani Forma 
i Zychowicz, a miejscowym 
ponownie przypomniał się 
„Bawołek”. Tym razem asy-
stę zapisał Kacper Kindrat, 
a głubczycki supersnajper 
uprzedził dwójkę krapko-
wickich stoperów i spryt-
nym lobem zaskoczył Jakuba 
Koczwańskiego. Kropkę nad 
„i” niewątpliwy bohater tej 
konfrontacji postawił po go-
dzinie gry. Bawoł wykorzy-
stał nieporozumienie Rafała 
Atroszki z Koczwańskim, a 
zagraną przez obrońcę do 
boku futbolówkę z zimną 
krwią posłał po raz trzeci do 
siatki Unii. Dorobek napast-
nika gości mógł być jeszcze 
większy, ale z metra gracz z 
numerem „2” na plecach fa-
talnie spudłował, a raz udaną 
interwencją zatrzymał go 
golkiper z Krapkowic. 

– Zawsze jest adrenalina, 
gdy wraca się na „stare śmie-
ci”. W Unii spędziłem po-
nad rok, dlatego przy żadnej 
ze strzelonych bramek nie 
zamierzałem okazywać rado-
ści. To z szacunku do moich 
kolegów z Krapkowic – wy-
jaśniał autor bramkowego 

„trójpaka”. – Na pewno to 
była dużo słabsza Unia niż 
ta, z którą niedawno prze-
graliśmy 0-3 w Pucharze 
Polski. Do Krapkowic jecha-
łem dzisiaj zupełnie spokoj-
ny o wynik, bo wiedziałem, 
z jakimi problemami kadro-
wymi zmaga się ta drużyna. 
Nie musiałem nawet dużo 
biegać w tym meczu, bo pił-
ka sama mnie szukała. Faj-
nie, że znowu odświeżyłem 
klasy�kację strzelców IV ligi, 
a przecież nie powiedziałem 
jeszcze ostatniego słowa – 
uśmiechał się Łukasz Bawoł, 
mający na koncie 15 bramek 
w obecnych rozgrywkach 
ligowych. 

Powodów do radości nie 
mieli piłkarze z Krapkowic, 
którzy nie wygrali po raz 
trzeci z rzędu (2-2 z Prudni-
kiem i 0-2 z Odrą II – przyp. 
red.). 

– Z przebiegu meczu nie 
odczuwam, byśmy zostali 
zmiażdżeni przez Polonię – 
analizował na gorąco Rafał 
Atroszko. – Zabrakło nam 
konsekwencji w momen-
tach, kiedy mieliśmy piłkę, 
wiele razy dokonywaliśmy 

też złych wyborów. Przy stra-
tach bramek popełnialiśmy 
indywidualne błędy, których 
i ja nie uniknąłem. Z drugiej 
strony Łukasz Bawoł mógł 
nas jeszcze bardziej pogrą-
żyć, bo miał ku temu okazje. 
Sam mecz z obu stron stał 
na niskim poziomie, ale 
zwycięstwo Głubczyc jest jak 
najbardziej zasłużone – pod-
sumował środkowy obrońca 
Unii. 

Przed zawodnikami tre-
nera Łukasza Wichra w naj-
bliższą sobotę kolejne trudne 
zadanie. Unici wybiorą się 
bowiem do Strzelec Opol-
skich na starcie z tamtejszym 
Piastem. Wcześniej, bo w 
środę 11 listopada, nasz ze-
spół w Pucharze Polski sko-
rzysta z gościnności drużyny 
GS LZS Łubniany.

BS IV LIGA
18. KOLEJKA:

OKS OLESNO - MAŁA-
PANEW OZIMEK3:5

STAROWICE DOLNE  - 
MKS GOGOLIN2:2

WALCE - AGROPLON 
GŁUSZYNA0:6

VICTORIA CHRÓŚCI-
CE - PIAST STRZELCE 
OPOLSKIE5:3

UNIA KRAPKOWICE 
- POLONIA GŁUBCZY-
CE0:3

GKS GŁUCHOŁAZY - 
CHEMIK KĘDZIERZYN-
-KOŹLE0:2

RUCH ZDZIESZOWICE 
- ODRA II OPOLE6:0

SKALNIK GRACZE - PO-
GOŃ PRUDNIK1:0

START NAMYSŁÓW - 
OLIMPIA LEWIN BRZE-
SKI2:2

SKOROGOSZCZ - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE4:0

SWORNICA CZARNO-
WĄSY - FORTUNA GŁO-
GÓWEK1:5

TABELA
1.ZDZIESZOWICE 18 48 81:8
2.GŁUSZYNA 18 41 38:11
3.STAROWICE DOLNE  18 39 48:19
4.WIĘKSZYCE 18 36 48:20
5.OZIMEK 18 34 44:22
6.CHRÓŚCICE 18 31 41:42
7.MKS GOGOLIN 18 30 36:20
8.CHEMIK 17 30 42:32
9.UNIA KRAPKOWICE 17 29 37:26
10.STRZELCE OP. 18 26 29:28
11.SKOROGOSZCZ 18 23 28:35
12.SKALNIK GRACZE 18 23 22:24
13. GŁUBCZYCE 17 22 40:34
14.ODRA II OPOLE 18 22 35:33
15.OKS OLESNO 18 20 29:45
16.START NAMYSŁÓW 18 20 20:32
17.CZARNOWĄSY 18 18 20:48
18.LEWIN BRZESKI 18 15 17:59
19.GKS GŁUCHOŁAZY 18 15 21:47
20.GŁOGÓWEK 18 12 30:51
21.WALCE 17 10 19:53
22.POGOŃ PRUDNIK 18 8 17:53

(raul)

Kibice zdzieszowic-
kiego Ruchu po cichu 
liczyli, że na Rozwadzką 
przyjedzie któryś z ich 
niedawnych ulubieńców, 
bowiem w kadrze pierw-
szoligowej Odry znajduje 
się aż trzech zawodników, 
którzy w przeszłości decy-
dowali o obliczu zespołu 
ze Zdzieszowic. Z uwagi 
na pandemię fanom „Zdzi-
chów” i tak przyszłoby 
oglądać ich jedynie za po-
mocą środków przekazu na 
fejsbukowym profilu stro-
ny ruchzdzieszowice.pl. 
Niestety, z uwagi na różne 
okoliczności ani Dawid 
Czapliński, ani Konrad 
Kostrzycki czy też najczę-
ściej ogrywany z tej trójki 
w rezerwach Odry Jakub 
Czajkowski nie pojawili 
się w Zdzieszowicach. 
Pierwszy z urazem ręki 
oglądał pierwszoligowy 
występ kolegów z trybun, 
drugi przeciwko GKS-owi 
Jastrzębie zagrał cały mecz, 
z kolei Czajkowski - choć 

poza meczową kadrą – 
również był obecny na 
stadionie przy Oleskiej 51. 

Pozbawiony posiłków z 
pierwszej drużyny „drugi 
garnitur” Odry nie miał 
wielu atutów w starciu z 
ogranymi i doświadczony-
mi zawodnikami Ruchu i 
już do przerwy wiadomo 

było, komu trzeba będzie 
uzupełnić konto punkto-
we o kolejne trzy „oczka”. 
Pierwszy cios ambitnej 
młodzieży z Opola już w 
17. minucie zadał Paweł 
Kubiak. Z lewej strony 
dośrodkował Stanisław 
Dębski, a Kubiak mimo 
towarzystwa obrońcy go-

ści głową zdołał umieścić 
piłkę w siatce. Kilka mi-
nut później Kubiak stanął 
„oko w oko” z Szymonem 
Wojakowskim, jednak 
minimalnie przestrzelił. 
Po dwóch kwadransach ry-
walizacji było już 2-0 dla 
gospodarzy. Do odbitej 
przed polem karnym przy-
jezdnych piłki dopadł Łu-
kasz Damrat i kapitalnym 
uderzeniem z 22 metrów 
nie dał szans golkiperowi 
Odry. „Zdzichy” nie zwal-
niały tempa i jeszcze dwu-
krotnie przed zejściem do 
szatni wypaliły ze strzelby 
Piotra Strzeleckiego. Za 
pierwszym podejściem, 
w 39. minucie napastnik 
Ruchu wykazał najwięcej 
sprytu w podbramkowym 
zamieszaniu, za drugim 
kilka chwil później zrobił 
użytek z głowy i na tabli-
cy świetlnej pojawił się 
rezultat 4-0. Po godzinie 
gry Strzelecki uderzeniem 
z dystansu sprawdził wy-
trzymałość poprzeczki 

bramki opolan. O zmianę 
wyniku postarał się będący 
ledwie od kilku minut na 
murawie Tomasz Damrat. 
Mocno bita piłka z prawej 
strony trafiła wprost na 
jego głowę, a wybrany wa-
riant uderzenia przyniósł 
zamierzony efekt. Przy-
jezdnych w 82. minucie 
dobił starszy z braci Dam-
ratów, który w potwornym 
tłoku znalazł miejsce do 
oddania strzału głową i 
Ruch pokonał rezerwy 
opolskiej Odry 6-0. 

- Zagraliśmy z ambitną 
młodzieżą Odry i mecz 
pokazał, na czym polega 
piłka seniorska. Różnicą 

była przede wszystkim 
„tężyzna”, ale także nasze 
doświadczenie – podsu-
mował krótko szkolenio-
wiec gospodarzy Łukasz 
Ganowicz. 

- O wyniku zadecy-
dowały przede wszystkim 
umiejętności piłkarskie 
rywala. Byliśmy słabsi pod 
każdym względem, czyli 
w rozegraniu piłki, budo-
waniu akcji czy kontakcie, 
szczególnie w pierwszej 
połowie – dodawał z ko-
lei trener Odry II Opole 
Adam Berbelicki. 

(raul)

Piłka nożna – IV liga

„Bawołek” katem Unii
Mocno przetrzebiona kadrowo Unia na własnym boisku nie sprostała głubczyckiej Polonii. Gospodarzom mocno we znaki dał się Łukasz Bawoł. 
Były napastnik Unii skompletował hat-tricka, a jego zespół gładko wygrał 3-0. 

Protokół:

Unia Krapkowice – Polonia Głubczyce 0-3 (0-1)
0-1 Bawoł-18., 0-2 Bawoł-50., 0-3 Bawoł-61.

Unia Krapkowice: Koczwański - Trinczek, Boruszek, 
Atroszko, Przybyła (80.Jamkowy), Fiks, Jakwert, Sadyk 
(85.Leśniak), Zychowicz, Sobota – Wośko. Trener: Łukasz 
WICHER.

Żółte kartki: Przybyła, Sadyk, Zychowicz, Wośko.

Czerwone kartki: Zychowicz (Unia, 55.min. – druga żół-
ta), Forma (Polonia, 54.min. – druga żółta).

Piłka nożna – IV liga

Załatwili sprawę do przerwy
Wystarczyło jedynie 45 minut, by wskazać zwycięzcę meczu pomiędzy Ruchem Zdzieszowice a rezerwami opolskiej Odry. Gospodarze w poło-
wie rywalizacji prowadzili różnicą 4 goli, by kontrolować wydarzenia na boisku w drugiej odsłonie. 

Piotr Strzelecki (w środku) i Łukasz Damrat (z prawej) 
mieli największy udział w zdobyczach bramkowych 
dla Ruchu.

Protokół:

Ruch Zdzieszowice – Odra II Opole 6-0 (4-0)
1-0 Kubiak-17.,  2-0  Ł.Damrat 32., 3-0 Strzelecki-39., 
4-0 Strzelecki-42., 5-0 T.Damrat-80., 6-0 Ł.Damrat-82.  

Ruch Zdzieszowice: Jurewicz - Nowak, Polak, Bachor, 
Sotor (86.Duk) - Dębski (74.T.Damrat), Ł.Damrat, Łu-
kowski, Kubiak (70.Szulczewski) - Kiliński, Strzelecki (83.
Wodniok). Trener: Łukasz GANOWICZ.

eprasa.pl c0146f64b3

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 45 (1174) 10 listopada 2020 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 27

- Dwa sezony temu 
Krapkowice spadły z I ligi, 
a dzięki temu, że utrzymały 
skład, uważam, że ten zespół 
myśli w tym sezonie o awan-
sie i będzie groźny. Otmęt 
ma bardzo dobrą i ograną 
drużynę, co zresztą widać 
po wynikach – mówił przed 
meczem w wywiadzie dla 
Radia SUD II trener SPR 
Kępno Marcin Kalrus. 

Jego drużyna, znając 
wartość Otmętu, tanio jed-
nak skóry nie zamierzała 
sprzedać. 

– Staramy się do każdego 
meczu podchodzić na 110 
procent i nigdy nie odpusz-
czamy. Teraz chcemy powal-
czyć o najwyższe cele, choć 
przyznam, że Otmęt jest 
nam zupełnie nieznany. Ni-
gdy z tą drużyną nie przyszło 
nam się mierzyć – zaznaczała 
kapitan kępnianek Paulina 
Skowrońska.

O tym, ile wysiłku 
krapkowiczanki musiały 
włożyć w końcowy sukces, 
świadczy przebieg pierwszej 
połowy, w której żadnej z 
ekip nie udało się odskoczyć 
na więcej niż 2 bramki. Po 
20 minutach gry miejscowe 
prowadziły 9-7, ale biało-
-zielone szybko wyrównały 
za sprawą podwójnej zdo-
byczy Staszkiewicz. Rozgry-
wająca Otmętu kapitalnie 
czuła się w roli egzekutorki 
i w pierwszych dwóch kwa-
dransach zdobyła aż osiem z 
trzynastu goli, które zanoto-
wał nasz zespół! Po zmianie 
stron kępnianki baczniej 
wzięły się za pilnowanie su-
perstrzelczyni z Krapkowic i 
w 33. minucie doprowadziły 
do remisu 16-16. To tylko 
rozdrażniło podopieczne 
trenera Macieja Haupy, bo 
w odpowiedzi rzuciły one 4 
bramki z rzędu, nie tracąc 
żadnej i zrobiło się 20-16 

dla naszego zespołu. Na listę 
strzelczyń wpisały się wów-
czas kolejno Staszkiewicz, 
Małgorzata Olfans, Bożena 
Kuźmik i Aleksandra Kuź-
nik. Bezradne w ofensywie 
miejscowe zdobyły się tylko 
na tra�enie z rzutu karnego 
Angeliki Walczak i gola z 
drugiej linii Skowrońskiej, 
lecz za każdym razem krap-
kowiczanki zdobywały się na 
odpowiedź z nawiązką. W 
50. minucie przewaga Ot-
mętu wynosiła już pół tuzina 
bramek m.in. dzięki Kuźnik, 
która pewnie przymierzyła z 
karnego. Gospodynie zdecy-
dowały się na ostatni zryw w 
tym spotkaniu, lecz pozwolił 
on jedynie na zniwelowanie 
części strat i mecz zakończył 
się triumfem 26-23 krapko-
wickiego Otmętu. Wartym 
odnotowania jest powrót do 
klubu po 8 latach przerwy 
32-letniej bramkarki Moniki 
Pisarzak. 

– Monika zmieniła mnie 
w 20. minucie, bo choć 
zaliczyłam trzy czy cztery 
interwencje, nie potra�łam 
zderzyć się z piłką. To było 
zdecydowanie najtrudniej 
odniesione przez nas zwycię-
stwo. W pierwszej połowie 
gra nam się nie układała i 
trwała wyrównana walka. Po 
zmianie stron znacznie lepiej 
zaczęła nam wychodzić gra w 
ataku, a i obrona dostosowa-
ła się do tego poziomu. Poja-
wiła się szansa, by odskoczyć 
na kilka bramek i utrzymać 
przewagę do samego końca 
– zauważała bramkarka Ka-
rolina Osowska, która pod 
koniec meczu obroniła rzut 
karny wykonywany przez 
Walczak. 

W najbliższej kolejce w 
Krapkowicach dojdzie do 
spotkania na szczycie, bo-
wiem w hali Otmętu (sobota 
14 listopada, godz. 18.00) 

zaprezentuje się lider, czyli 
Bukowsko-Dopiewski KPR. 
Krapkowiczanki zajmują w 
tabeli 2. miejsce, ale mają 
do rozegrania jeszcze zaległy 
pojedynek z rezerwami Za-
głębia Lubin.

II LIGA KOBIET  
– GRUPA 1

4. KOLEJKA:

SPR KĘPNO – OTMĘT 
KRAPKOWICE 23-26

VICTORIA ŚWIEBODZI-
CE – WOLSZTYNIAK 
WOLSZTYN 29-22

BUKOWSKO-DOPIEW-
SKI KPR – SPARTAIWA-
NICKI GUBIN 29-23

MKS PR II GNIEZNO 
– KPR GMINY II KOBIE-
RZYCE32-22

APR ŚWIDNICA – ZAGŁĘ-
BIE II LUBIN przełożony

TABELA
1. BUKOWSKO-DOPIEWSKI  4 12 134 -82

2. OTMĘT KR-CE 3 9 89 -57
3. MKS PR II GNIEZNO 4 9 104 -87
4. ŚWIEBODZICE 4  6 92 -93
5. SPR KĘPNO 4 6 88 -97
6. ZAGŁĘBIE II LUBIN 1  3 38 -20
7. KOBIERZYCE iI 4 3 89 -109
8. APR ŚWIDNICA 3  3 70 -95
9. WOLSZTYN 3 0 60 -88
10. GUBIN 4 0 80 -116

(raul)

Mając na względzie 
klasę przeciwnika, żyro-
wianie podeszli do meczu 
z beniaminkiem z Opola 
bardzo poważnie. Stawką 
było odskoczenie od ry-
wala na 3 punkty i zado-
mowienie się w ścisłej czo-
łówce tabeli. Groszmal, jak 
na nowicjusza w „serie A”, 
spisuje się znakomicie, bo 
w 12 rozegranych meczach 
zanotował aż 8 wygranych 
i 2 remisy. Identyczny bi-
lans mieli piłkarze Victo-
rii, dlatego bitwa sąsiadów 
w tabeli urosła do wyda-
rzenia numer jeden ostat-
niej kolejki. Wynik w 28. 
minucie otworzył Kamil 
Jakubczak, pewnie trafia-
jąc do siatki z rzutu karne-
go. Wcześniej jego szarżę 
w szesnastce rywali jeden 
z przeciwników przerwał 
faulem i arbiter nie miał 
wątpliwości, wskazując na 
„wapno”. Zanim gospo-
darze objęli prowadzenie, 
zdążyli wrócić z „dalekiej 
podróży”, bo błyskawicz-
na kontra Groszmalu 
skończyła się pudłem „do 
pustaka”. Skromne prowa-
dzenie miejscowi dowieźli 
do przerwy, prezentując 
się znacznie korzystniej od 

swoich konkurentów. Po 
zmianie stron żyrowianie 
nie spuszczali z tonu i w 
końcu przeprowadzili ak-
cję na wagę podwyższenia 
prowadzenia. Zaczęło się 
jednak od nie najlepszego 
wybicia futbolówki od 
bramki przez Jakuba Goj-
ło. Przejął ją na szczęście 
Kamil Jakubczak i błyska-
wicznie odegrał do stoją-
cego na środku boiska Ar-
mina Karwota. Ten pognał 
na bramkę, nie dając się 
zatrzymać obrońcom, a w 
końcowej fazie akcji spryt-
nie odegrał do nadbiega-
jącego z prawego skrzydła 
Denisa Pietrzaka. Skoń-
czyło się na potężnej bom-
bie pod poprzeczkę tego 
ostatniego i miejscowi po 
raz drugi mogli świętować. 
Przy kolejnym trafieniu 
w jednej z głównych ról 
znowu wystąpił Karwot. 
Akcję zapoczątkował od 
własnej bramki ponownie 
Gojło, tym razem ekspe-
diując piłkę na połowę 
przeciwnika. Tam skleił ją 
Jakubczak, odgrywając do 
rozpędzonego Grzegorza 
Kujawskiego. Rajd prawo-
skrzydłowego do końcowej 
linii boiska zakończył się 

podaniem na ósmy metr 
do Karwota i było 3-0. W 
ostatniej minucie straty 
zdołał zmniejszyć Daniel 
Wolny, ale na więcej gości 
nie było już stać i Victo-
ria zasłużenie sięgnęła po 
komplet punktów. 

– Generalnie to był 
mecz pod naszą kontrolą. 
Mądrze przesuwaliśmy się 
w defensywie, zbieraliśmy 
sporo górnych piłek, a 
w środku pola było dużo 
walki z naszej strony. Mie-
liśmy jeszcze kilka okazji 
do podwyższenia wyniku, 
ale zabrakło dokładnego 
dogrania w kluczowym 
momencie. Przez chwi-

lę zasiedliśmy na fotelu 
lidera, bo sporo spotkań 
odbywało się dopiero w 
niedzielę. Tak zresztą jest 
od czterech kolejek, bo co 
w sobotę wygramy mecz, 
to wskakujemy na kilka-
naście godzin na pierwsze 
miejsce. Póki co, nie chcę 
typować żadnej z ekip 
do awansu. Oczywiście 
chciałbym, byśmy to my 
byli tym zespołem, bo 
ciężko trenujemy i gramy 
dobrą piłkę. Chcemy więc 
normalnie pracować i grać, 
a co z tego wyjdzie, prze-
konamy się na koniec se-
zonu –akcentował Armin 
Karwot. 

W najbliższej rundzie 
spotkań (sobota 14 listo-
pada, godz. 13.30) gracze 
z Żyrowej udadzą się w 
delegację, by sprawdzić 
formę drużyny ze Szcze-
drzyka. Najbliższy rywal 
naszego zespołu zajmuje 
11. miejsce w tabeli.

KLASA A – GRUPA 4
13. KOLEJKA:

VICTORIA ŻYROWA - 
GROSZMAL OPOLE 3:1

UNIA II ŻYWOCICE- 
RAPKOWICE - UNIA RA-
SZOWA-DANIEC 1:4

RZEMIOSŁO DZIEWKO-
WICE - SOKÓŁ LEŚNICA 
3:0

RADAWIE – SZCZE-
DRZYK 1:2

SOKOŁY BIERDZANY - 
ADAMIETZ KADŁUB 4:3

BŁĘKITNI JARYSZÓW - 
ODRA KĄTY OPOLSKIE 
5:1

GKS IZBICKO OTMICE - 
DĄBRÓWKA GÓRNA3:0 
v.o., goście nie przyjechali na 
mecz

STAL ZAWADZKIE - SI-
LESIUS KOTÓRZ MAŁY-
przełożony na 29.11

TABELA
1.BŁĘKITNI JARYSZÓW 13  32  42:20
2.SOKOŁY BIERDZANY  13  30  53:13
3.VICTORIA ŻYROWA  13  29  33:12
4.GROSZMAL OPOLE  13  26  25:14
5.STAL ZAWADZKIE  12  26  24:18
6.KOTÓRZ MAŁY  12  25  25:20
7.IZBICKO-OTMICE 13 21 31:21
8. DZIEWKOWICE  13  21  26:25
9.RASZOWA-DANIEC  13  20  29:19
10.KADŁUB 13  18  33:25
11.KS SZCZEDRZYK  13  17  25:26
12.ODRA KĄTY OP. 13  10  19:26
13.UNIA II ŻYWOCICE 13  10  23:41
14.DĄBRÓWKA GÓRNA 13 9  18:44
15.RADAWIE  13  1  16:52
16.SOKÓŁ LEŚNICA  13  1  15:61

(raul)

Piłka ręczna – II liga kobiet

„Stacha” z tuzinem goli
Trwa znakomita passa krapkowickich szczypiornistek. Po zaciętym i dramatycznym spotkaniu Otmęt wygrał w Kępnie z miejscowym SPR-em 
różnicą trzech goli. Skutecznością popisała się Natalia Staszkiewicz, która do siatki gospodyń trafiała aż 12 razy. To było trzecie zwycięstwo z 
rzędu piłkarek z Krapkowic w tym sezonie.

Protokół:

SPR Kępno – Otmęt Krapkowice 23-26 (12-13)
Otmęt Krapkowice: Osowska, Pisarzak, Miesiączek 
– Chmielewska 1, Olfans 5, Medwid 1, Orlik 1, Stasz-
kiewicz 12, Blozik 1, Szwajkiewicz, Kuźnik 4, Kuźmik 1, 
Stopa. Trener: Maciej HAUPA. 

Kary: Kępno – 6 min.; Otmęt – 10 min.

Piłka nożna – klasa A

Odprawili z kwitkiem beniaminka
Czwarte z rzędu, a dziewiąte w sezonie zwycięstwo odnieśli futboliści Victorii Żyrowa. Gracze trenera Marcina SchefÒera u siebie ograli mocny 
zespół Groszmalu, oddalając się od rywala na dystans trzech punktów.

W meczu z Groszmalem drużyna Szymona Sędzic-
kiego mocno zapracowała sobie na wygraną.

Protokół:

Victoria Żyrowa – Groszmal Opole 3-1 (1-0)
1-0-Jakubczak-28., 2-0 Pietrzak-65., 3-0 Karwot-78., 3-1 
D.Wolny-90.

Victoria Żyrowa: J.Gojło - Góra, Karwot (80.Hruzik), Sę-
dzicki, Gricner, Kopiec (60.Pluta), Kauf (60.Sokhatskyi), 
Gricner, Kujawski, Pietrzak (80.Sikorski), Jakubczak (70.
Kantor). Trener: Marcin SCHEFFLER.
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